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(Reakcja w Niemczech. —  Wniosek Bennigse- 

na, —  Wniosek Frankensteina. —  Wybór Bismar- 
ka. —  Projekt komisji rnmnnskiej Izby posłów co 
do zmiany art.17. konstytucji. —  Klęska wyborcza 
Polaków na Szlązku. -  Pociecha Słowa. — Hr. 
Konst. Rey centralistą. — Dalsze klęski wyborcze 
centralistów. —  Rząd wniesie w sejmie czeskim 
zmianę ordynacji wyborczej, a Czesi wstąpią do 
Rady państwa.)

„Z chwilą ustąpienia trzech ministrów 
Falka, Friedenthala i Hoorechta, zatknięty zo
stał ostatecznie sztandar reakcji w cesarstwie 
niem ieckiej i. Do niedawna jeszcze mogliśmy się 
łndzić i opierać swe nadzieje na mniemaniu, iż 
książę kanclerz nie zdoła przecie wyprzeć się 
tak doszczętnie wszystkich swych dawnych po
glądów. Dzisiaj dalsze łudzenie się byłoby wię
cej niż grzechem, bo byłoby politycznym błę
dom. Mów u “ więc prawdę jasno i otw arcie: oto 
reakcja najczystszej rasy zapanowała nad R e i -  
c h e  m i tak jUu w swych splotach wszystko 
ogarnęła, że bez gwałtownych środków nie zdo
ła już naród niemiecki zrzucić jej ze swych 
barków.*

Takie żale wywodzi Korespondent berliński 
jednego J. pism wiedeńskich. Takie same mniej 
więcei żale spot) kamy w pismach berlińskich 
barwy narodowo-liberalnej, z tą wszakże różni
cą, że w nich nie ma mowy o ewentualności
i potrzebie gwałtownych środków. Naturalnie,
bo też pismom tym nie wypada o czemś podo- 
bnem mówić, a zważywszy istniejący w Ber
linie stan oblężenia, nawet nie w oln o ; ale czyż
przez to owa perspektywa, nakreślona przez ko
respondenta berlińskiego, traci coś na swej wy-
zistości? Bynajmniej, Rewolucja zawsze przecie
była dzieckiem reakcji. Dlaczegożby reakcja nie
miecka miała być bezpłodną ?

Cytowany korespondent wspomina powyżej, 
że była chwila, kiedy stronnictwa m ogły się 
jeszcze łudzić. Rzeczywiście chwila taka była, 
nawet niedawno. Między Bismarkiem a repre
zentantem obozu klerykalnegu, Wiudhorstem, 
stosnnki się oziębiły i zdawało się, ze Bismark 
zbliża się do Bennigsena, jednego z najwybi
tniejszych reprezentantów stronnictwa narodowo- 
liberalnego. Rzecz szła wtedy o g w a r a n c j e  
k o n s t y t u c y j n e .

Termin ten podkreśliliśmy, bp wymaga on 
wyjaśnienia. Odegrał on przecie ważną rolę w 
ostatnich ewolucjach Bismarka i bezpośrednio 
się odbił .u  dymisji trzech powyżej wymienio
nych ministrów.

W szyscy, k 'órzy  nie dali się nwieść pię
knie brzmiącym frazesom Bismarka o jego tro
skliwości dla pracy narodowej, dla bieduiącego 
przemysłu i dla przygniecionego roln ictw a, 
jasno widzieli od początku, że program ekono
miczny Bismarka ma przedewszystkiem znacze
nie polityczne, bo ma na celu powiększenie 
władzy rząd kosztem parlamentu i wzmocnie

nie jedności niemieckiej przez wyswobodzenie 
cesarstwa z zaw isłość finansowej od państw 
wchodzących w skład Rzeszy. Było przecież 
rzeczą zrozumiałą, że jeżeli cesarstwo zdoła po
krywać najpilniejsze swoje wydatki za pomocą 
eeł, to rząd nie będzie już tyle dbał o parla
ment, któremn konstytucja przyznaje prawo o- 
znaczenia wysokości składek matrykularnych to 
jest tych kwot, jakie każde państwo, należące 
do Rzeszy, opłaca rocznie na wspólne cesarstwa 
wydatki. Im więc więcej dochodu cła przy
niosą, tern mniej znaczenia mieć będzie parla 
ment wobec rządu, tern podrzędniejszą stanie 
się parlamentu rola. Ale zarazem i tem pośle
dniejsze znaczenie wobec rządu cesarskiego na
biorą państwa wchodzące w skład Rzeszy. Bo 
im mniej rządowi cesarskiemu zależeć będzie 
na składkach matryklarnych, im wyższe dochody 
z ceł pozwolą mu swobodniej rozwiązać ręce, 
tem mniej on będzie miał na względzie wolę i 
żądania państw, w skład Rzeszy wchodzących, 
tem bezkarniej potrafi lekceważyć wszelkie dą
żenia partykukrystyczne. Ekonomiczny plan 
Bismarka miał tedy dwie ukryte strony: dążył 
do absolutyzmu, bo do oswobodzenia iządu od 
kontroli parlamentu; i dążył do szybkiej unifi
kacji Niemiec, bo do oswobodzenia cesarstwa z 
zawisłości finansowej od paustw w skład Rze
szy wchodzących.

Obie takie dążności m b ł Bismark na celu, 
ale obu jednakowo zadość uczynić nie mógł. W o
bec niego stały bowiem dwa stronnictwa, stron
nictwo narodowo-liberalne i stronuiciwo klery- 
kalne, z których każde gotowe było poprzeć ty l
ko jednę z jeg > dążności, przeciw drugiej zaś 
żądało gwarancji. Stronnictwo narodowo-liberal- 
ne, jako dzierżące sztandar unitaryzmu, nie 
miało ostatecznie nic przeciw temu, przeciwnie 
rade było z tego, ż--. Bismarkowi tak zależy na 
szybkiej unifikacji N iem iec; ale natomiast jako 
liberalne nie chciało dozwolić, aby rząd cesar
ski mógł się wyswobodzić z pod władzy parla
mentu, i dlatego obiecując Bismarkowi poparcie 
w jego unifikacyjnych dążnościach, żądało od 
niego rękojmi przeciw jego antikonstytucyjuym 
zapędom. Obu tym celom stronnictwa narodowo- 
liberalnegu zadość czynił wniosek Benningsena, 
który w pierwszym punkcie domagał się kwo- 
tyzacji corocznej podatku od soli i kawy i tym 
sposobem zastrzegał parlamentowi prawo uchwa
lania coroi znie dochodów. A trzeba wiedzieć, że 
podatek od tych dwóch przedmiotów wynosi nie
małą kwotę, bo coś okuło 8C mil marek. Z ta
ką sumką parlament mógłby imponować rządo
wi. W drugim punkcie wniosek jego podnosił 
jeszcze bardziej znaczenia parlamentu, ho po
stanawiał, iż. jedyni' za ipc-z woleniem > parlam^n 
tu nadwyżki z dochodów celnych mogłyby być 
rozdzielane pomiędzy państwa, w skład Rzeszy 
wchodzące. Gdyby tedy wniosek Bennigsena u- 
trzymał się, a raczej gdyby Bismark przystał 
ua ten wniosek, natenczas konstytucjonalizm 
stanąłby na silnych podstawach, ale za to par- 
tykularność państewek niemieckich wzięłaby sta
nowczo w łeb a unifikacja szybkiemi postępo
wałaby kroki. I była chwila, gdy narodowo-libe- 
ralni przechylali się do ich wniosku.

Inaczej na dążenia Bismarka zapatrywało 
się stronnictwo klerykalne, przejęte ideami fe- 
deralistycznemi. Dla niego powaga i znaczenie 
parlamentu nie miały tej wagi co dla stronni
ctwa liberalnego, natomiast szło mu przede- 
wszystkiem o przeszkodzenie unifikacyjnym dą
żnościom Bismarka. Chętnie więc godziło się na 
jego zapędy absolutystyczne i antikonstytucyj- 
ne, ale za to żądało gw»rancyj przeciw  jego 
antifederalnym popędom. Żeby zadość temu u- 
czynić, Frankenstein postawił w  imieniu klery- 
kalnego stronnictwa wniosek tej treśc i: docho

dy z ceł, nie przechodząc wcal przez kasę ce
sarstwa, wpływają wprost do as tych państw, 
które wchodzą w skład Rzeszy,i dopiero z tych 
kas jako składki niatrykulaiie po dawnemu 
wspierają kasę cesarstwa. Zaadę federalisty- 
czną wniosek ten miał tedy jrzedewszy?tkicm 
na ok u ; mniej zaś dbał o parlment, i jeżeli je 
go powagę ratował, to jeno tyle,. o ile mu 
konstytucja przyznaje prawo chwalania w yso
kości dopłat matrykularnych. de za to w dru
giej swej części wniosek Franensteina wprost 
uderza w władzę parlamentu, ic postanawia, że 
dochody z ceł i podatek od tjom  n skoro tylko 
przewyższa przecięeiowo sumę,otrzymywaną do
tychczas z tych źródeł, natencas wszelka nad
wyżka wchodzi bezpośrednio do kas paustw 
poszczególnych, zatem bez pnyzwolenia parła 
mentu, o które dobijał się wnosek Bennigsena.

Pominąwszy • szczegóły, kreśliliśmy dość 
wyraźnie główne i przewodie motywa obu 
wniosków. Bismark miał tc y  przed sobą do 
w yboru, albo dać za w ygraę swym unifika
cyjnym dążeniom i za to rę.a w rękę z Ben 
nigsenem iść do unifikacji, aho dać za wygranę 
swym absolutystycznym dąż noriom i wspólnie z 
Franckensteinem wkroczyć la drogę reakcji. 
Obrał on drugie, odrzucił w tosek Benningsena, 
a aprobatę swoją dał wuioskwi Franckensteina 
i tem samem zamarkował d rg ę , na której od
tąd rozwijać się będzie rząd cesarstwa. Na tej 
drodze nie było miejsca dla tych wymienionych 
powyżej ministrów. Podali sę więc do dymisji. 
A z tej drogi dopiero „gwałowne ś ro d k i zdo
łają cesarstwo niemieckie sprowadzić.

Z Bukaresztu d. 5. b. n. nadszedł następu
jący ważny telegram, wskasujący, że Izba po
słów nie bardzo się zlęitłi presji, jaką rządy 
F ran cji, A n g lii, W łoch i Niemiec w ostatniej 
jeszcze chwili usiłowały wywrzeć względem na
dania wszystkim żydom natychmiast wszystkich 
p-aw obywatelskich. Telegram ten brzm i:

„Na dzisiejszem posiedzmin Izby posłow kon
statuje Marczesku, sprawozławca komisji wysa
dzonej do rewizji konstytucji, że 7. artykuł u- 
mieszczono w konstytucji iie  w skutek nietole
rancji religijnej, lecz jako środek ku ochronie 
narciu . Komisja proponuje zmienić artykuł 7. jak 
następuje:

„§. 1 . Cudzoziemcy wszelkich wyznań mogą 
indygenat, otrzymać.

§. 2. Prośby o naturalizację mają być w y
stosowane do księcia i zawierać podanie stosun
ków rodzintfycn i majątkowych i rodzaj zatru
dnienia petenta

§ 3. Po dzs oięciu JbjfctfŁ od wniesie
n ia  ftfoihy eoiW Ulsjf^ą^lSia prawwiawew , -erry 
indygenat ma być nadanym.

§. 4. Indygenat musi być nadany większością 
dwóch trzecich.

i Od warunku 10-letniego pobytu w kraju są
uw olnieni:

| 1) Ci cudzoziemcy, którzy krajowi zrako-
I mite usługi oddali albo jaki nowy rodzaj prze- 
; mysłu zaprowadzili.

2) Ci cudzoziemcy, nrodzeni Rum unii, któ
rych rodzice nigdy pod obcą opieką (państwa 
obcego; p. r .) nie stali.

Dotychczasowe przepisy prawne co do u- 
i traty obywatelstwa rumuńskiego obowiązują i 
nadal.

Specjalna ustawa określi modłę pobytu cu- 
, dzoziemców w Rumunii." 
i Po odczytaniu tego sprawozdania wewał
■ Bratiano Izbę do zarządzenia tajnego posiedze
nia. żeby rząd mógł w  tej kwestji swoje zdanie 
wyłożyć.

Senat prowadzi swoje narady dalej w 
1 sekcjach." ________________ ___

Inny telegram z Bukaresztu dnia 5. b. m. 
donosi:

„Projekt komisji rewizyjnej dla artykułu 7. 
zawiera jeszcze i ten punkt, że ci, co nie są w 
całej pełni w używania praw obywatelstwa 
rumuńskiego, nie mogą nabywać w Rumunii po
siadłości wiejskich, z wyjątkiem spuścizny ab 
inłesicU.

Przed wezwaniem do odbycia tajnego posie
dzenia, oświadczył Bratiano, że rząd nie zgadza 
się na projekt komisji rew izyjnej.

Pod napisem „Klęska wyborcza" czytamy w 
Gwiazdce Cieszyńskiej: „W  odbytych d. 30. czerw 
ca wyborach z gmin wiejskich obwodu cieszyń
skiego, stronnictwo narodowe poniosło klęskę. 
Moglibyśmy napisać jeremiadę, zarówno z tymi, 
którzy skargi zanoszą teraz, że dotychczasowa 
praca narodowa na Szlązki1 zniweczona, że a ich 
narodowy upaduie i zgniecionym zostanie. Tak 
jednak nie rozpaczamy, i nie zapatrujemy się 
tak czarno, bo przeciwnik nie śmie się wielce 
cieszyć ze swej wygranej.

.Przeciw nik zwyciężył, ale jest to zwycięz 
two Pyrrhusowe. Rozporządza on urodkami i 
wpływami, jakich stronnictwo narodowe nie po
siada. Używał on też tych środków i sposobów 
w całej mierze, bo nawet z nadużyciem, i do
piął swego. W szyscy arcyl dążący urzędnicy w 
ścisłym szeregu rozwinęli akcję dawno ułożoną. 
Z dawniejszego przeciwnika „niemieckiego ver- 
einu" wyłoniła się więc teraz „arcyksiążęca 
kamera" z sojusznikiem p. Haasem. forytującym 
swego szwagra, arcyksiążęcego inspektora. Co 
jednak zastanawia, jest tc, że tym razem i u- 
rzędnicy Lariszuwscy popierali kandydata arcy- 
książęcej kamery. To zaś, że arcykoiążęca ka
mera tak się zaznaczyła, zostanie nwagi go 
dnem.

„L ecz nie wymawiajmy się samym przeer 
w nikiem ; przyznajmy się, że stronnictwo naro- 
rodowe samo najwięcej win względem siebie po
pełniło, gd j tę klęskę dopuściło. —  Z naszego 
dziennikarskiego obowiązku staraliśmy się obja
śnić ważność wyborów teraźniejszych, wskazy
waliśmy na zabiegi przeciwników, npominaliśmy 
publicznie, i ustnych upomnień nie brakowało. 
Atoli mianowicie na miejscu, jako w punkcie cen
tralnym mało było ludzi do *-ady, czynu i po
mocy, albc dopiero po niewczasie znaleźli się 
na a”cymądrości. Nie wierzono nawet, Je inne- 
mi razy zachody około wyborów wymagały wy- 
sileń, chociaż przeciwnik sam dawał obecnie 
przykład. Tak wcąle nieprzygotowanych zaści- 
gło ogłoszenie wyborów. Dawniej zgromadzenie 
wyborcze już tylko zatwierdzało kandydaturę 

tym i w n  fpm m łSM uia dopiers UHJ 
wiało kandydaturę. Dopiero też powstała agita
cja, a powstało i rozdwojenie stronnictwa, na 
które przeciwnik czyhał. Upominaliśmy do je - 
dnuści, lecz pomimo to doczekaliśmy się i tego, 
że nie wszyscy popierali postawionego kandy
data, jak na zgromadzenia przyrzekali, i pozwa
lali nieprzyjacielowi robić ■wyłomy w stronni
ctwie. Otóż skutek nieunikniony się pokazał.

„Jednak niech sie przeciwnik nie cieszy. 
Rząd w germanizacji dalej postępować nie mo
że ; owszem sam musi zrobić zwrot ku wykona
niu równouprawnienia narodowego. Ludność pol
ska wprawdzie nie będzie miała teraz swego 
narodowego reprezentanta w Radzie państwa, ale 
będą jei tam bronić narodowi posłowie innych 
krajów, Czesi i Polacy. Smntnj wypadek dzi
siejszy stanie się dla narodow cór nauką, aby 
aby na przyszłość silniej się zespolili. Ci, któ
rzy dali swe głosy przeciwnikowi swemu, zape
wne ucznją wyrzuty sumienia, gdy z czasem 
przyjdą do przekonania. Najboleśniejszem będzie 
dla nich, gdy świat im p ow ie : coście to za re-
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prezentanta swojego wysłał, do W iednia 1 Bo ma 
tych, co go nie wybierali, ten wstyd m e spa
dnie." ___________

Słowo nie wiedząc, czem pocieszyć rwoich 
upadłych kandydatów i zwolenników, apo^ Ld 
że „Czesi, Polacy, feudały nie zgodzą się, a  
swoją drogą mniejszość centralistyczna bęazłe z 
każdej sposobności korzystać, aby obalić ga »ij 
net Taaffego a przywrócić rządy niemiecko-cen- 
tralistyczne. Powtórzy się era Hohenwartowska, 
która trwała bardzo krótko, i  tylko jedcym  Po
lakom galicyjskim korzyść przyniosła. Zdaje się. 
że T*cff< wstąpi w ślady Eohenwaru,, ale go ta 
droga niedaleKO zawiedzie, gdyż mu przeszkodzi 
opozycja centralistów niemieckich.

„Z  tego wynika, ze powinmimy się jua te
raz organizować I przygotować na następne wy
bory , aby nas niespodzianie nie zaohoczyły."

Z oburzeniem, z goryczą, dmntkiem —  jl. 
wiemy nawet jak Dowi idzieć, czytamy w Howe? 
Pressie, tuż nie aaleko po wściekłym artykuł* 
przeciw Polakom w ogóle i p. Hausnerewt, na
stępującą korespondencję z K o l b u s z o w y -

„Aby założyć klamkę wydarzającym bu w  
Galicji machinacjom i nieieg»lno8e*on* utronni- 
c+wa feudalno-klerykainego, i umożliwić wybór 
istotnie wolny, przeszło stn woj ów okręgu, w y- 
borczego Rzeszów-Kolbuszowa zebraco si£ d. 50. 
maja br. w Rzeszowie, , wyorałc „wójtow ski ko
mitet wyborczy", a podpisany miał zaszczyt być 
wybranym na przewodniczącego komitetu. Uło* 
żyli jednogłośnie program, który z jednej stro
ny trzymanie się razem posłow galicyjskich, a 
z drugiej strony porozumienie z /eriassungu- 
partei za pożąaane ogłosił; wreszcie uchwalone 
l«  27. czerwca br. zwołać zgromadzenie w ybor
cze do Rzeszowa, na którem według wolnego 
wyborców nznania miał być wybranym kandy
dat dieser nerfassungstreuen Partei. (Używamy 
tu umyślnie tych wyrazów niemieckich, bo w 
tłumaczenia mogłaby się poniekąd zatrzeć ich 
cecha w łaściw a; p. r. O. N.) Rozesłano do wszy
stkich wyborców drnkowane zaproszenia, ale *6 
c. k. żandarmi im odbierali, i udania się u l  
zgromadzenie zakazywali, mimo że według prawa 
było a starostwa zgłoszone. Mimo to przi szło 
300 uczestniKÓw przybyło d. 27. czerwca nt. to 
zgromadzenie; prawie jednogłośnie wybrany *o- 
stał dei ve-fasc.ungstreue i niemieckim językiem  
zupi łnie władający włościanin Michał Prac, wójt 
z Biały, na kandydata, a wszyscy obecni w y
borcy, przeszło 250, dali sobie słowo, że wszy
scy na Praca głosować będą. Komitet wydał ob
wieszczenie w tym ducha.

„C<óż przedsiębrany wczoraj wybór post* 
z kurji wiejskiej okręgu Rzeszow-Kolbosaow* 
okazał tak jaskrawe ws»-dJrich praw konstytu
cyjnych pogwaicenie ze strony partii kleryfcal- 
no-£eudalnej, ju tiego nawet n nas w Galiąji —  
a jużeśmy pi r  ecie nawykli do podobnych mach - 
nacy, i gwałtownictw przy wyborach —  dotąd 
nie bywało, i-ilku łeudałów i duchownych M i
łowało wszelkiemi możliwemi a prawem medo- 
pnszczanemi srodkam. wymodr wybór narzuco
nego przez centralny komitet Lraknweti & 
Yerfassnngsfeindlichego kandydata, hr. Tyazuie- 
wicza, a uuaremuić wybór yerfassnngstreuego 
chłopa Michała Pruca, wójta z Biały. Z n a czty  
zastęp stojących w służbie hrabskiego kandyda
ta ajentów usiłował wcale niedozwulonemi środ" 
kami i amówić do głosowania na hrabię, a p -ze - 
ciw  liberaiuemn kandydatowi. Podany do proto 
koła protest przeciw  uieprawiiościom p"zy akeiu 
wyDoru został orzez komisję wvborczi oarzuow 
ny, ■ale do rządn podany; na głównego agitato
ra feudatów, pewnego księdza, zaniesiono nadto 
skargę do sądn karnego i do bisknpa. Zapewne
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Jedna M M  przez cale życie.
P otrtosó  u X V I I I .  w iek u

TOM n .

(Ciąg dalszy.)

—  Najpizód, rzekł Hajdyga, musicie się żyć 
nauczyć, tak jak my żyjemy. My żadnych cu
dzych zwyczajów nie przyjmujemy, gdyż chcemy 
zawrze pozostać samemi sobą, a każdy obcy 
musi się do nas zastosować we wszystkiem. 
jeśli żyć chpe z nami. Eadzi będziemy mieć 
umiejętnego w stanie wojskowym człow ieka , 
gdyż my umiejętności nie mamv tylko odwagę, 
na tej nam me zbywa.

Dymitr zaczął wypytywać się Hajdygi, ile 
mieć może zbrojnych ludzi i zdatnych do wojny.

— U nas każdy jest zbrojny i każdy bić 
się umie. Lecz nie ma komu dowodzić, odkąd 
ja  się postarzałem.

Na te słowa powstały niejakie szemrania 
pomiędzy otaczającymi.

— f y t l  tam, między wami I odfukn v  sta- 
iszek. Kto z was śmie się odzywać, kiedy ja 
owię ? każdy z was wiele o sobie mniema, a

jednych tylko niedźwiedzi umiałby chyba wpra
w ić do bójki.

Na te słowa starosty rozeszli się z niejaką 
niechęcią obecni, kilkn jednak pozostało, którzy 
zaczęli się wypytywać Dymitra o jego bitwach 

' u -  Zaporożn, ciekawie go słuchając. Poprowa
dzili go potem z sobą, by mu pokazać konie, z 
których się pysznili, każdy wychwalając swo- 
j ego i wynosząc pod niebiosa jego zalety. Mag- 
dnsię zaś otoczyły niewiasty, te dotykały się 
je1 odzienia, je j włosów, dziw iły się jej urodzie, 
a wszystkie razem mówiły, niektóre obcym języ 
kiem, ną który Magdusia odpowiedzieć nie 
nmiała, zabrały ją  z sobą do swych pomieszkań, 
by jfcj pokazać swoją dziatwę, swoje sprzęty.

waliły się przed nią pięknemi ręcznemi ro
botami, były to po największej części tkaniny 
z  nici złotych i srebrnych. Wszystkie te nie- 
wiasty, a szczególnie krewna Rzepichy uprzej
mie rozmawiały z Magdusią i częstowały ją ró- 
żnenu łakociami Widziała u nich niejaki dosta

tek, wiele chełpliwości i przechwałek. Ganiły 
wszystko co obce, śmiały się ze zwyczajów in
nych narodów, a tylko to dobre było, co się u
nich znajdowało. .

Kied\ Magdosia zabierała znajomość z nie
wiastami a Dymitr oglądał konie, muły i bratał 
się z cyganami, którzy mn zupełnie do gnstu 
przypadali, tymczasem Rzepicha odszedłszy od 
staroaty, kiwnęła ręką na jednego obok niego 
stojącego, który wraz za nią pospieszył. Był to 
człowiek średniego wieku, silnie zbudowany, 
twarzy oliwkowej, oczów czarnych i świecących, 
brew ' niał gęstą i długą, włos kruczy zakrywał 
mn czoło i spadał aż na ramiona. Odznaczał się 
swoim ubiorem, czarnu odziany, w kurtkę i 
spodnie opięte, metalowym, błyszczącym pasem 
ściśnięty, a na ramieniu miał zawieszony płaszcz 
hiszpański z aksamitu fioletowego ze złotym haf
tem i dużą gitarą na zielonej wstążce, w ręku 
czarny kapelusz z dużem czarnem piórem, któ
rem okrył głowę przechadzając się z Rzepichą. 
Rozmowa ich trwała długo i była żywą, nare
szcie Rzepicha pożegnała go głowy skinieniem, 
a on pospieszył do Dymitra i innych cyganów, 
co zdała za szałasami oglądali konie i popisy
wali się nu fiich-

  0 2y nie uważasz, rzekł jeden z cyganów
d« Dymitra, jaka to zmyślność w  tym młodym 
koniu Jaki ogień w jego oczach ! Mowy mu 
tylko brakuje. Jeśli my duszę mamy kon ją  
mieć musi. Jeśli człowiek może być bohaterem, 
i koń nim być może. Jest walecznym, śmiałym, 
ognistym I A patrz co za noga, jakie zęby białe . 
ha! lodał rzucając czapkę w §órę, wiwat kon 
mój 1 najpiękniejszy z koni,

—  I mój ogier nie mni-j piękny a daleko 
okazalszy —  rzekł drugi. —■ A moja kobyła na
dobna gdyby niewiasta. Poco ona m e mówi ł 
Jakieżby słodkie słowa z ust jej wychodziły. 
Gdyby kto z naszych muzykantów taki wynalazł 
instrument, na którym moja kobyła grać by mo
gła, to by wszystkich najbieglejszych pewno za
kasowała.

—  Wszakże ja  na moim koniu siedm mil 
bez wytchnienia zrobiłem —  rzekł znowu inny.

— A nikt mego ogiera dosiąść nie zauła 
tylko ja  jeden.

—  Nie próbuj waszeć! —  rzekł do Dymi 
tra, któren chciał wsiąść na tego konia, by po
kazać swą zręczność. —  Zrzuci was niezawo
dnie ! Załóżmy się.

—  O co?

szuli.
0 tę piękną szpinkę, co masz przy ko-

— Dobrze — rzekł Dymitr wskakując na 
ogiera.

Ten stawał na tylnych nogach, wywijał się, 
kręcił na około, lecz Dymitr wysiedział na sio
dle, i zmusił go do posłuszeństwa; tu huknęły 
okrzyki. I wszyscy podziwiali zręczność i siłę 
Dymitra.

— Przegrałem zakład -  rzekł Messali. Cóż 
ci dam za to ?

— Twoją przyjaźń — rzekł Dymitr zeska
kując z konia.

1 o dzielny jeździec — mówili wszy
scy między sobą.

— Nic dziwnego, on Zaporożec.
Tymczasem Hiszpan zbliżywszy się, przy

patrywał się i przysłuchiwał rozmowie. Nie dłu
go jedne k ona trwała. Naród, umiłowany w roz
rywce i nowuśoi, nie zdoła się jednym tylko zaj
mować przedmiotem. Jako gościa powiedli Dy
mitra, by mu pokazać niedźwiedzie, kazali tym
że tańcować^ i różne_ sztuki robić. Zdawało się 
Dymitrowi, że równie niedźwiedź jak i koń był 
oa nich kochanym. Wypytywał sie ich, gdzie i 
jak ich łowią.
„  - Najwięcej ich się znajduje w  Karpatach,
otarych zabijamy, a młodych bierzemy z gniaz
da na wychowanie.

— Pójdę 1 ja z v ami na te łowy — rzekł 
iiymur. Ja nieźle strzelać umiem.

iu  zaczęli cyganie ze swojej strony prodn- 
kować się przed Lim, i dobrze celowali. On 
wziął też i izję, by im pokazać co umie, gayż 
uważał, że w ich oczach uśmiechało się sardo- 
mczne niedowierzanie. I w ten Dymitr się nie 
powstydził, i zakasował prawie wszystkich strzel- 

L. ecz doś4 było fatygi dla tego ludu, 
przywykłego do długich wypoczynków, wiócili 
; * 8 °SRi3k, kładąc się na mnrawie,

...ęstowali Dymitra to fajką, to gorzałką. Gdy 
: . c*° domu, zastał tam Rzepichę, rozma

wiającą z Magdusią. Opowiedział im jak czas 
przepędził. Bardzo mu się wszystko spodobało, 
podziwiał zręczność i śmiałość jeźdźców i pię
kność koni.

Możnaby waszych cyganów na dobrych 
wykształcić żołnierzy.

— Nie tak to łatwo I — rzekła Rzepicha 
z gorzkim uśmiechem. Cygan nie łatwo da się 
czegoś nauczyć, bo sądzi, że wszystko już umie. 
Słuchać także nie chce. Chyba gdy się prze
świadczy o dzielności człowieka, który nim kie-

uje, o wyższości jegc, wtedy chyba podda* by 
się, i to tylko w razach niebezpieczeństwa.

—  Mniej to jednak szorstki naród niż Za- 
porożcy —  rzek. D y m itr—  zauważałem w nich 
więcej giętkości i poufności. Lecz widziałem z ich 
opowiadania, że nigdy im nie przyszło w otwartem 
polu wystąpić. Że leźli jakie odnosili korzyści 
nad przeciwnikiem, to je  więcej zawdzięczali 
wrodzonej sprytności, aniżeli temu, co żołnierz 
zwie odwagą.

— Od pierwszego dnia poznaliście b-aci 
moich. Mają oni odwagę we własnej obronie, 
lecz zaczepić nieprzyjaciela na otwartem polu 
nie umieją. Napadać na podróżnych, by od nich 
wykupu domagać się, tc ich jest rzeczą, i na 
fortelach im nie zbywa. Unikaj? zawsze starcia 
z silniejszym w liczbie. Jeden tylko był czło
wiek ! i to syn mój. Napadał śmiało i bił się od
ważnie z większą nieraz liczbą I tak też zgi
nął... Opnszczony przez swoich, został otoczo
nym, porąbanym przez Turków.

—  I bracia go odstąpili? —  spytała Mag- 
dusia.

—  Tak jes^ niestety! wszyscy pierzchnęli.
—  Czyż sława żadną dla nich nie jest za

chętą? —  spytał Dymitr.
— Sława? Oni jej nie znają. Ratować ży

cie ucieczką, nie jest u nas hańbą. Jednak na 
odwadze rodakom moim nie braknie, Życi“  ich 
jest walką ciągłą, tak w przesziośc:' jak i dzi
siaj. Gdy człov itk  do waszych wygód przywy
kły truchleje przed niebezpieczeństwy, któremi 
burze, rozlewy wody, trzęsienia ziemi, wzburze
niem natury sprawiane drą powierzchnię ziemi, 
dla cygana to wszystko jesi igraszką lubi wal
czyć z żywiocami, jaao też i z dzikim zWierzem. 
Lubi walkę, lecz <vojny unika. I dlatego nigdy 
ani Turków, ani Mohiawianów, Bułgarów, Ser
bów nie zaczepiamy. Jeźli się biją moi ziomko
wie, to li tylko w obronie swobód, rodzin i do
statków. Dlatego może trwamy wieki.

Na te słowa staruszki Dymitr trochę ze-
smutniał, bo on już m arzył o wojnie, o sławia, 
o zwycięztwie. Lecz niedługo podnosząc głowę 
rzekł z zapałem :

—  Mniejsza o to, że mezaczepiacie sąsie- 
vnl? ,siły. i że u was na sławę ^alecznuści za

służyć nie można, bo tę nabywa sią tylko n& 
otwartem polu bitwy. Byleby jak najrychlej zda
rzyła się okazja jakiego napadu , to wtedy zo
baczymy. A na Turkach... przyjdzie czas że 
pomszczę syna twojegc

—  Dziś i oni zostawają nas w pokoju. Jednak 
musimy się trzymać na baczności. Majj, Tnrcy 
wyobrażenie, ze w naszym taborze są uk-yte 
wielkie bogactwa. Nasi bracia wychodząc od nas 
zbyt przesadzonym sposobem o nich rozpowia
dają My nie piagniem y cudzego, leer swego 
bronić będziem. Potrzeba jest przekształcić się, 
zmienić nasze stare przyzwy jzajenit, przyjąć 
obce zwyczaje, obcy tryb wojowania. A nasz 
lud tego nie chće. Syn mój próbował, i byłoby 
mn się udało, gdyby był poaył. Dzis w całym 
taborze, ja  jedna chcę tego... Lecz cóż może 
słaba niewiasta? Nasz starosta niodołetny i 
w ierry dawnym zasadom. Jest na wszystko o- 
bojętnym i żadnych stanowczych dla
dobra nie zrobi kroków.

—  Zapewne i Turcy wiedzj o tem, że tu 
małą znaleźliby obronę, rzeuł Dymitr.

—  Oni myślą inaczij, i dlatego dotąd nie 
napadali na nas gromadnie. Nikt. cudzy przy
stępu tu niema, a cygai za taborem chw*L uię 
i dz 'w y prawi o siłach naszych. Przy tem ma
my i szpiegów wszędzie rozsypanych, ci o nąj- 
mnię izyn rucha sąsiadów nam aonoszą.

— Żaden pewno rycerski naród um iejętni^ 
bronić nie umie swej krainy, jak  Zaporoftee, 
rzekł Dymitr Nigdy nikt obcy do nich wkro
czyć nie mógł. Zaporożcy aawniej byli i  luraa 
są jeszcze postrachem sąsiedów. Dlatego też d  
star, ie się żyć z niemi w  zgodzie. Dlaczegóż by 
i cyganie ustalić swej siły m e mogL jak  ko
zacy ?

—  Bo oni nigdy nie pragnęli stale na jedneir 
miejscu oi iedlić się. Zmiana, jest ich bożysz
czem. Jej bołdują niebaczni. Ja mam mojje ma
rzenia... Pragnę czego innego... chociaż równi* 
t  nimi wolność kocham, lecz kocham ja  inną, 
niż tę co mamy. Oby Bóg dał mi dokonać za
miarów m oich ! &yn moj umarł za wcześnie ja  
rozpoczynam za późno ! Śmierć przyjść może c 
nienacKa... Lecą ni ‘rozpaczam ! chcę iść dalej I

—  Czyż nikt tu i  tODą niepodziela twyca 
zam ysł/w  ? spytała Magdasia. Czyż niki tr 
proez ciebie nie cznje potrzeDy odm iany?
'• — Są tacy co czuj? tę potrzebę łecu n t 

odwadze im Maknie. Zastarzałe przrsądy góre 
biorą. Pogarda dla cudzych obyczajów jest igólną. 
Niki. tu myśleć nie umie, i zastanawiać się. 1 
Wbzyocy mają tai ograniczone pet-zoby, ®e wię
cej nie iragną. A jednak jest oeś na świeeie 
większego i lepszego!

(C. d. n.j



podaną nam będzie sposobność do udowiednienia szów, podejrzywanych lub nawet przekonanych o 
nietylko powyższych doniesień, ale i poszczegól-1 wątpliwe lub niechętne usposobienie względem 
nych wypadków nieprawności przed kratkami Austrji i jej okupacyjnych teudencyj, —  te i tym 
sądowemi. Spodziewamy się, że wtedy najnie- podobne oznaki wykonania konwencji ze strony Tur- 
prawniejszy z wyborów poselskich, jakie tylko I cji, okazują się perjodyczuie w takich tylko chwi- 
się zdarzyły w którem państwie koustytucyjnem, lach, kiedy Turcja ze względu na inne, własne lub 
jeżeli nie w skutek protestu, to z pewnością w międzynarodowe sprawy, uznaje za stosowne lawi-
skutek werdyktu przysięgłych będzie musiał zo
stać nnieważnionym.

Konstanty hrabia Rey 
wyborca z gminy Kupno i przewodniczący wój
towskiego komitetu wyborczego."

Czy korespondencja ta jest podrobioną czy
nie?

W ybory z d. 5. bm. przyniosły w kilku kra
jach centralistom świeże klęski.

I tak z miast w Tyrolu zwyciężył w okrę-

rować między tem mocarstwem a owem. Jedną z 
takich chwil, jest obecna, a sprawami skłaniającemi 
Turcję do owego lawirowania sprawy: egipska, gre
cka 1 rumelska. Ilustracją wyborną tego stanu rze- 
czy, jest nędzna komtdja, jaką wyprawia sultau z 
Mahmudem i Chejreddinem, z pokątnymi i urzędo
wymi swoimi doradzcami.

Jedli już zajęcie Limu jest związane z tyloma 
przeszkodami, — jakież to dopiero trudnodci trzeba 
będzie pokonywać w czasie, kiedy hr. Andrassy 
przystąpi do wielkiego swojego planu i pokusi się

gu Bożen - Meran anti centrali sta, i mandat ten |0 ^ ac®doilię * Salonikę ! Tu już będą przeszkody i 
utracili centraliści, którzy mieli dwóch kandy- • trodno*cl nietylko miejscowej, ale i międzynarodowej 
datów, i mimo kompromisu, że głosować będąj " atlll7* ZaP°wiedź tych ostatnich znajdujemy wła- 
tylko na Hartriegla, kompromisu nie dotrzymali; i w. I'arJzkłm Sóleil, gdzie w tej mierze czyta- 
wybrany został jeden z najzagorzalszych wro- m1?, zy limeauj , co następuje: Spudcić się zNo-wybrany został jeden z najzagorzalszych ~ wro 
gów centralizmu i liberaliymu, br. Jan Giovan- 
nelli.

Dotychczas z Karyntji wychodzili sami tyl
ko centraliści. Teraz przy wyborze z kurji wiej
skiej wybrany został Otticz. który choć oświad
czył, że nie należy do klerykałów, ale uważany 
jest za narodowca słowieńskiego.

Najprzykrzejsza, bo wcale niespodziewana 
klęska spadła na centralistów przy wyborze z 
dolno-austrjackiej kurji dworskiej. Tam w wilię 
wyboru sami konserwatyści zaproponowali cen
tralistycznej szlachcie kompromis, aby wybrać 
czterech liberałów a czterech konserwatystów; 
ale odpowiedziano im, że lista kandydatów jest 
już ułożona i zmienić jej niepodobna. Atoli gdy 
przyszło nazajutrz do wyboru, okazało się wy
branych tylko sześciu centralistów — z tych 
jeden, br. Snttner, choć stał na liście centrali
stycznej, uważany jest za niepewnego — a dwóch 
konserwantów, książę Al. Croy i ks. prałat 
Fróschl. Że część centralistycznej szlachty skre
wiła, to widoczne, ale pod jakim wpływem, je 
szcze niewiadomo.

Nieudanie się kompromisu w kurjach dwor
skich górno-austrjackiej i kraińskiej przypisują 
agitacjom trzech ministrów, którzy też usiłują 
nieJ-puścić kompromisu w morawskiej kurji 
dworskiej (ta dzisiaj wybiera). Ministrowie Gla- 
ser, de Pretis i Chlumetzky będą z pewnością 
usunięci; pierwszy ma otrzymać drugą prezy-

wego Bazaru w dolinę Vardaru, t. j. w najbogatsze 
okolice Macedonii, i połączyć się z Salouiką, jako 
końcówką na morzu Egejskiem —  oto plan, klóry 
Austrja pod wpływem bardzo wysoko położonych osób 
dworu powzięła, i którego wykonania podjął się hr. 
Andrassy, prawdopodobnie z największą szkodą na 
rodowości węgierskiej, do której sam należy. W  tym 
kierunku może on liczyć na pomoc ks. Bismarka, 
który wedle programu Frydryka W. ralby pchnąć 
Austrję na Wschód. Sto lat upłynęło, odkąd roze- 
brauo Polskę bez naszego współudziału 1 wbrew na
szej woli. Mocarstwom rozbiorowym niewiele to 
wprawdzie pomogło, nam jednak bardzo zaszko
dziło. Obecnie przystępują znowu bez nas 1 wbrew 
naszej wsli do rozbioru o wiele ważniejszego i nie
bezpieczniejszego.*

W teu sposób oceniają za granicą plany An- 
drassego. Cóż dziwnego, że usta i pióro Polaka mu
szą bezwzględnie potępić wszelką politykę, opartą 
na grabieży i na uświęcaniu zasady: siła przed 
prawem ?!

gdyż ci, których mają u- 
właśnie uspokojonymi być

najtęższy, p. Glaser został• I ł lC l  TT 1X1. l / l ł l  Zi ł  SUC4lV SX4 tA & Li t /l  Jf # > .  , .  ,

denturę najwyższego trybunału a drugi prezy- ^ T ° C° “ y przez. tych- ,z kt6rych łona wy8?edłl 
denturę wspólnej najwyższej Izby obrachunko- , 6 re.*yser zm,any parlamentarnej tryumfujący, 
wej. Glaser, Chlumetzky i Horst mają zostać [?cz <>zy jeszcze panem sytuacji od chwili gdy z

V. 1_ . T V r Lzech now rfinł ? nt.n twftHtial — i-* -członkami Izby panów.

Nadeszły dwie arcyważne wiadomości — je
dną znajdujemy w Politice i oraz w Starej Pres
sie jako ze źródła dobrze uwiadomionego pocho-

jest wcale zagrioną, 
spokoić ich w yody, 
nie chcą.

Dutąd, ta nera taktyka nie wydaje owoców. 
Z Węgier na wsrstkie groźby, strachy i apela
cje do czułości odptriadają stale, że ich nie obcho
dzi to co się dziej’ w Austrji, dopóki się dzieje na 
gruncie konstytucyjym. Ironicznie dodają, że to 
właśnie stronnictwetak zwane „wiernokonstytucyj- 
ne“ w Austrji i jeo odłamy nie zawahały się dla 
swoich partyjnych alów wstrząsać podwalinami sto
sunku Węgier do ustrji i ustroju monarchii—  a 
to proponując przmierze Czechom dia złamania 
mniemanej „przewal W ęgier", to propagując za
mach na instytucję lelegacji dla spraw wspólnych. 
Po mentorsku uczą. że stronnictwo „wiernokensty- 
tucyjne" okazawszy tak wielką bezpłodność jako 
czyunik rządowy, ten błąd jeszcze rachunkowy 
popełnia, że nie idzi, iż daleko łatwiej dualiz
mowi węgierskiemu pgodzić się nawet z federalizmem 
w Austrji, niż z tedenejami centralistyczuemi Po
cieszają wreszcie, ż pomimo wszystkiego solidar
ność liberalna może >yć utrzymaną na polu cywi- 
lizacyjnem i nawet ibjawić się w czynach, gdyby 
kiedyś dobra postępi i swobód miały być zagrożo
ne. Tyle odpowiedzi! Węgier.

Wewnątrz nie ddać także, aby c: dawni so
jusznicy, którzy wcięci zostali przez mędrców 
112, wracali pod rógą karności p. Herbsta w imię 
zagrożonej niemieckści, wolności lub konstytucji. 
Nie widać również ay wielka publiczność cznla się 
niezwykle zatrwoźon.

Z drugiej stro.y znowu, nie znać aby hr. 
Taaffe przyjmował, Ib przyjmować był zmuszony 
narzucane sobie pzakonstytucyjne warnnki. O- 
prócz ślepego strzał i Yaterlandu, że szlachta cze
ska wcale nie czuj się obowiązaną wstąpić do 
rajchsratu, nie znać ibjawów żadnych, aby z któ
rejkolwiek strony sterano się zniweczyć kompromis 
z 24. czerwca, bęĄcy głównym rysem i osią 
sytuacji.

Tak więc zdaje się, że kryzys ministerjalna 
weźmie normalny przbieg. Przyszli członkowie ga
binetu, jeśli jnż nosą nazwiska, to naturalnie te 
nazwiska są tajemnice między koroną a icb posia
daczami. W  całości srej będzie on wszakże odpo
wiadał sytuacji, i mieicił w sobie o jednego wię
cej ministra bez teki z czeskim charakterem spe
cjalnym Z dawnych ainistrów, jak zapewniają ci, 
którzy mają delikatne czucie na zmiany gabineto
we, utrzyma się raczę, przy tece p. Pretis, niż na
dający się również do wszystkich kombinacyj prze
wodniczący rady p. Stemayer. Pan Ziemiałkuwski 
ma być zaliczony w znpełności do konstytucyjno- 
konserwatywnego kie;unku, a więc możliwy do 
rządów.

Czech powrócił? oto kwestja! Rozstrzygniętą ona Zapewniają, że p. Glaser prosił już cesarza o 
zostanie w ciągn tygodnia, a jeśli pozory nie my- pozwolenie miewania wykładów na wszechnicy tu
lą, rozstrzygniętą będzie na korzyść pana Taaffego, j tejszej. Jeśli to prawdt, a zapewniają mię o tem 
Cesarz miał dzisiaj powrócić z Ischl. Przychodzi z bardzo pewnych żróleł, on więc dałby jnż po- 
więc kolej na kryzys miuisterjaluą, po której na-! czątek rozprószce obemego gabinetu, s zatem on

Wiedeń d. 5. lipca.
(Z.) Kampania wyborcza rozstrzygnięta. Whal 

next? pytają wszyscy. Stara falanga llberalno-cen- 
tralistyczna zwana eufemicznle wlerno-konstytucyj- 
ną, należy do historjl. Bezprogamowy gabinet "in- 
wralidowany od chwili, gdy trzech ministrów przepa
dło na platformie wyborczej, z których jeden, i to 
nie najsłabszy, lecz

stąpi utworzenie nowego gabinetu, mającego odpo-
dzącą, że w sejmie czeskim rząd wniesie p r o - ! wiadać rezultatom wyborów, 
jekt zmiany ordynacji wyborczej, drugą zaśj Kompromis konserwatywny na gruncie konsty- 
napotykamy w Stare, Pressie, że „wstąpienie j tucyjnym, kt6ry odegrał rolę decydującą w kampa-
Czechów do Rady państwa jnz jest między Clam- nii wyborczej, zdąje się też być sygnaturą najbliż-
Martimcem a Riegerem ułożone i Czesi w stą-18Zej przy8zj0(id. Ponjeważ partja rządząca niegdyś
pią, wnosząc protest, podobny temu, jaki w ro 
ku zeszłym w sejmie wnieśli."

Korespondencje „Gaz. Narod.“
Wiedeń, 5. lipca.

A  Wszelkie oznaki przemawiają za tem, że 
rząd nie wie, co ma właściwie począć z tym fan
tom, jaki trzyma w ręku, t. j .  z konwencją auatrja- 
cko-turecką w ogóle, w szczególności zaś z wyko
naniem je j pod względem zajęcia Lnii Limu przez 
wojska okupacyjne. Że sandżak Nowobazarski nio 
mógł być ostatecznym celem polityki hr. Andras- 
sego na inaugurowanej przezeń drodze, która go 
dopiero do Serajewa zaprowadziła, to pomimo prze
czących półurzędowych głosów, zdaje się być rze
czą niewątpliwą. Lecz przypuściwszy nawet, że Lim 
zabezpiecza rzeczywiście, przynajmniej tymczasowo, 
okupacyjne przedsięwzięcie pod względem państwo- 
wo-politycznym i ściśle wojskowym, to nawet i ta 
asekuracyjna operacja napotyka na pewne trudności, 
z któreml się przy zawieraniu konwencji nie liczo
no, lub je lekceważono. Mianowicie nie zabezpie
czono się należycie odnośnie do równoległej i ró- 
wnocześnej akcji ze strony Turcji, bez czego łatwo 
być może, że zajęcie trzech pnuktów w mowie bę
dącego saudżaku będzie musiało być poprzedzone 
wojną k la bośniacko-hercegowińska. Wszystko co 
dotąd Turcja zrobiła lub robi w celu ułatwienia 
zadania Austrji, wygląda raczej na wyproszoną 
greczność sąsiedzką, jak na dopełnienie traktato
wych zobowiązań. Środki ku uspokojeniu ligi albań
skiej, zmiana dygnitarów tureckich w ziemiach gra
niczących z Bośnią i Hercegowiną, muf tych i ba

na polu parlamentarnem dobiła się, jako rządząca, 
zajętem przez nią stanowiskiem negacyjnem wobec 
faktów dokonanych na polu polityki zewnętrznej

a nie p. Chlumecky, ja i się spodziewano, podał ha
sło do kryzys ministerjilnej. I to należy także do 
cech znamionujących powożenie.

Z  Niemiec 5. lipca. 
Przesilenie ministerjalne podobno już zała

twione. Ustępujących ministrów nie broni na
wet prasa ich stronnictwa. W olno-konserwaty-

monarchii a ratyfikowanych in optima forma przez ści snać pogodzili się z biegiem wypadków i nie 
wszystkie czynniki prawodawcze, czyli zamieuiouych wiele chodzi im o-te, kto zastąpi Hobrecńta, 
w jeden z kardynalnych czynników przyszłej poli- Friedenthala i Falka, którzy w parlamencie na- 
tyki monarchii, przeto niewątpliwie i wzgląd na leżeli do tej frakcji. Poznać tutaj można, ile 
ten warunek odegra rolę przeważną tak przy utwo- znaczy ów piękny wyrau wolno-konserwatywn., 
rżeniu nowego gabinetu austrjackiego, jako te* i jak wielki kładą oni. lflfcteWiia ?to -słówko wol- 
przy przyszłem ukształtowaniu się stosunków par- ność za płaszczyk im służące, 
lamentarnych. | Partykularzyści tryumfują, że nareszcie lu-

Do zamięszania tych stosunków, tak jak one dzie z charakterem staną u steru w Pm siech, 
stały po zawarciu kompromisu w grupie wielkiej postępowcy i demokraci widzą w upadku tych 
własności w Czechach w d. 23. i 24. z. m. i jak pseudo-liberałów zapowiadany od dawna koniec 
one dziś jaszcze stać się zdają, przyczynić się może ich polityki, tylko narodowo-liberalni pojąć nie
nie mało zachowanie się słynnej konfederacji 112 
z jej organami.

Ten krzyk trwogi, przez ostatnie wydawany, 
to powiększanie umyślne doznanej porażki wybor
czej, ta dobrowolna dezercja ze stanowiska wpły
wowego, to straszenie Węgrów, wszystko to są o- 
znaki, świadczące nie tyle o małoduszności stronnic
twa, w ile o powziętem naprzód postanowieniu, aby 
pchać de ostateczności istniejące kolizje. A już znaj
dzie się aliant niespodziewany — może w W ę
grzech, kto wie, może nawet za granicami monar
chii... gdyby się udało Andrassego ze stanowiska 
wyrzneić; w każdym zaś razie, rozognienie kolizji, 
i chaos w stosunkach rządowych, powinny dopro
wadzić do zjednoczenia na linii opozycyjnej żywio
łów, popierających niegdyś falangę liberalno-centra- 
llstyczną. Dlatego próżno sobie wypisują pióra pół- 
urzędowcy wiedeńscy, aby uspakajać, że żaden za
mach stanu nie kryje się za sceną, że konstytucja nie

mogą przewrotu i zawodzą żale, na które nikt 
nie zważa. Jnż przed rokiem zapowiadano im 
zgon nieochybny, już przed rokiem po zama
chach berlińskich podał się był Falk do dymi
s ji ; były to prawdziwe oznaki agonii —  ale 
nikt z narodowo-liberalnyeh wierzyć nie chciał, 
że kula Hoedla i szrót Nobilinga właśnie ich 
strounictwo zabiły Było to stronnictwo hipo
kryzji. W ypisało na sztandarze wolność, a zmie
rzało do unitaryzmu. Nie o dobro ludu chw ilo
wo mu chodziło, lecz o zwiększenie militarnej 
potęgi Prus, o spełnienie jak najrychlejsze za
borczych planów, nam dobrze zupełnie znanych. 
Poświęcało ono, aby dojść do celu swego, wol
ność po wolności, przywilej ludu po przywileju; 
zapomniało o prawach narodu i zapisało się w 
żołd cezaryzmu, myśląc, że po osiągnięciu za
mierzonych celów zdoła łatwo popchnąć go na 
mne tory.

Ale tymczasem loika dziejów inaczej zrzą
dziła. Brak stronnictwa umiarkowano-demokra- 
tycznego i system militarno-biurokratyczny wy
chowały w Niemczech partję socjalistyczną, któ
rej głośna agitacja razem z przypadkowemi za
machami na życie monarchy dała hasło do re
akcji. Reakcja ta w obecnych stosunkach jest w 
Niemczech konieczną. Lud nie znał woiności, 
mamiono go przez lat dziesięć fajerwerkami 
prawniczemi, teraz zacięży nad nim władza że
lazna, autokratyczna. W śród bliskich widoków 
bankructwa, wśród braku politycznej swobody 
najsilniej budzą się przecież idee postępowe. 
One też wyrobią się dopiero w ludzie nie
mieckim.

Dlatego nominację trzech konserwatywnych 
zupełnie ministrów z prawdziwym zadowoleniem 
powitać nam wypada. Czynności ich przyspie
szą tylko konieczny rozwój idei Bismarka, do
prowadzą ją do ostatecznych kousekwencji. A 
gdy nastąpi ruina finansów państwowych, wów
czas otworzą się ludowi oczy. Będzie to chwila 
okropna, która późno może nadejdzie, ale któ
rej spodziewać się nam trzeba, jeżeli wycią
gniemy wnioski z obecnego położenia Niemiec.

Jakiemiż bowiem są ci trzej „desygnowani" 
ministrowie, ci „mężowie z charakterem?" P rzy 
szły minister finansów Bitter był urzędnikiem 
w w. księstwie Poznańskim, w Szlezwiku, we 
Francji podczas okupacji, a nakoniec jako czło
nek pruski Rady związkowej przewodniczącym 
komisji od prawa socjalistycznego. Oddał już 
zatem usługi polityce zaboru i reakcji będzie 
ministrem biurokratycznym.

Puttkarnmer mający wstąpić na miejsce Fal
ka znanym jest z ortodoksyjnych swych zapa
trywań, a nadto jest on kuzynem czy bratan
kiem Bismarka.

Lucius nareszcie, który objąć ma tekę rol
nictwa, w zawody ubiegał się niegdyś z Be- 
ningsenem, aby usuwać z przed nóg Bismarka 
nieznośne parlamentarne przeszkody. Nie było 
kompromisu, w którymby Lucius ważnej me o- 
degrał roli. W iedzą o tem wszędzie, że przy
szły minister szczycić się może bliską przyja
źnią kanclerza.

Koleżeńska wzajemność, popieranie się go
rące kwitnąć teraz zapewne będą w nowym ga
binecie ; Bismark nie poskarży się tak prędko, 
że panowie ministrowie nie raczą go popierać 
w jego pracach około pomyślności reichu. Cen
trum również musi być z panów tych zadowol- 
nionem, bc sprawa taryfy celnej i podatku ty
toniowego została załatwioną.

W Komisji celnej porozumiała się większość 
konserw atywno-klerykalna z Bismarkiem i po
stanowiła nałożyć na petrolenm cło we wyso
kości 6 marek od 100 kilogramów, a na kawę 
40 marek. Utargowało centrum przy tej sposo
bności od rządu aż dwie marki. Widać zatem, 
że handel nie był zbyt trudnym. Od tytoniu 
zagranicznego pobierać zaś będzie Reich 85 
marek od 100 kilogramów, a od tytoniu w kraju 
sprzątanego marek 45. Na piwo tymczasem wyż
szego cła nie nałożą. Difficile est satiram non 
scribere !

Według wniosku Franckensteina pobieraćby 
musiał Reich z ceł i niestałych podatków 108 
milionów marek, ale ażeby okazać się względnem 
za przyjęcie dymisji Falka, uchwaliło centrum 
13C milionów marek rocznie dla Reichu, a resztę 
tylko dla państw pojedyńczych.

Nowe ministerstwo zatem rozpocznie czyn
ność swoją pod korzystnemi warunkam i, bo 1) 
aie będzie,się potrzebowało prawować z parla
mentem { . ’2) ua Wyualtki swe dosyć ^osiadać 
będzie pieniędzy. 1 któż pisał i wołał, że Bis
mark poniósł klęskę, uciekał do Barcinu? Oto
czył się on teraz „swoimi ludźmi", teraz on 
panem sytu a cji, prawdziwym samorządcą Prus 
i — N iem iec!

Pozajutro odbędą się wybory z kurji włas
ności większej, a jutro zgromadzenia przedwy
borcze. Wielu z kandydujących o mandat z 
własności większej, wybranych zostało z gmin. 
Postawiono stanowczo dopiero jednę kandyda
turę, z oaręgu Lw ów -G ródek, pana Oswalda 
Bartmańskiego. Dochodzą nas wiadomości o 
zamierzonem stawianiu następujących kandyda
tów : W  S t r y j u  dr. Tomasz Rajski lub dr. B i
liński L eon ; w P r z e m y ś l u :  ks. Jerzy Czar
toryski ; w B r z e ż a n a c h :  Alfons Czajkowski i 
Józef Jakubow icz; w T a r n o p o l u :  August hr. 
Starzeński; w Z a l e s z c z y k a c h :  Mieczysław 
hr. Borkowski lub dr. R ittner; w K o ł o m y i  hr. 
Golejewski i baron C apri; w Z ł o c z o w i e :  
Apolinary Jaworski i Tadeus2 W asilew ski; w 
S t a n i s ł a w o w i e :  B rykczynski, marszałek 
Rady powiatowej, i M atkow ski; J a w o r ó w -  
M o ś c i s k a :  Smarzewski; w R o h a t y n i e :
RajsKi, Ujejski, Mikołaj Torosiew icz; Ż ó ł k i e w  
niema dotąd kandyoatów; w  S a m b o r z e  Lu- 
d w it Skrzyński prawdopodobnie.

Upoważnieui przez grono wyborców, zaprasza- 
my pp. wyborców z kurji większych posiadłości z 
okręgu wyborczego Zioczów, - Kamionka, - Brody na 
zgromadzenie przedwyborcze do Złoczowa na dzień 
8. lipca 1879 r. o godzinie 4tej popołudnia.

Gnoinski, Hubicki.

R u ch  przedwyborczy,
Dziś rozstrzyga się w Kołomyi wybór ści- 

j  ślejszy między rabinem Schreiberem a proku- 
; ratorem Leżańskim, i trudno przewidzieć, na 
j  którą stronę się przechyli. Inteligencja chrze- 
ściadska głosować będzie za Schreiberem, ale 

j  postępowi żydzi są wyborowi tego rabina naj- 
przeciwniejsi. Jeźli chuć część jedna cofnie się 

jod głosowania, to przejdzie Scht-eiber, który już 
w pierwszem głosowaniu miał o 200 głosów 

j  więcej niz Leżańsky. Leżański zwycięży czy 
upadnie, ministerstwo powinno go natych
miast przenieść w dalekie strony, może do Her- 

jcegowiny, bo urzędowanie jego dalsze w Koło
myi jest niemożebne.

san

Kobieta K II stulecia.
Studjum gpołeozDo-ekonomiczne

skreślił 
Dr. Hraryk Jasieński.

(Ciąg dalszy.)
Trzecim okresem życiowym kobiety jest m a- 

c i e r z y ń s t w o .  Kobieta w macierzyństwie do
chodzi do zenitu szczytnego swego posłannictwa 
społecznego. Najwyższy ten szczebel dostojeń
stwa, nie jest jednak tak łatwym do osiągnię
cia, jak to się na pozór wydaje. Już sama przy
roda uznając ważność dzieła swego, uzbroiła 
kobietę podczas trwania długiego okresu cier
pień, w powolność i cierpliwość; kobieta pod
ówczas łagodnieje i przeistacza się zupełnie; 
ona żyje życiem dwojga istot — zakres jej wie
dzy w odniesieniu do przyszłego owocu rozsze
rza się znacznie — ona instynktem wiedziona 
odgaduje swe i płodu swego fizyczne potrzeby, 
i po bezmiarze boleści staje ostatecznie u kre
sa swego: macierzyństwa. A przyroda odpłaca
jąc się niejako za te niebezpieczeństwa na któ
re narażała jej życie, za te cierpienia bezmier
ne — za tę długą wytrwałość i cierpliwość, na
gradza ją uciechą której ogrom tylko matka od
czuć zdoła. Żadue rozkosze męzkae, żadne do
godzenie ambicji, ni też nżycie bogactw nie 
przeważa uciechy matki witającej pierwszy 
uśmiech dziecięcia. Lecz tu się nie kończy kres 
jej cierpieniu; ileż to bowiem mozołu i pracy 
takie potrzebuje niemowlę, zanim pierwszym 
krokiem stanie na ziemi? W tym okresie ży
ciowym jest kobieta najwznioślejszą, a matka 
z niemowlęciem na ręku stanowić będzie za
wsze obraz najszczytniejszy. — Społeczeństwo 
z swej strony wynagradzając kobietę za jej po
święcenie, czcią otacza jej macierzyństwo, i czy
ni ją podówczas uprzywilejowaną.

Macierzyństwo wyradza nowy rodzaj uczu
cia, który zwie się miłością matki, a który 
określiliśmy obszerniej w poprzednim rózdziale. 
Miłość matki, jest najwspanialszą miłością, gdyż 
takowa nie odnosi się do własnego ja, jeno do 
osobnika niedawno na świat przyszłego, który 
niczem odpłacić się jej nie może. Miłość ta, nie 
jsst egoistyczną gdyż ona oiągle dawa, nie bio

rąc nic w zamian krom zmartwienia. Miłość ta 
atoli, przeradza się w miłość małpią, w której 
tkwi zarodek przyszłego wychowania złego. Śle
pota matki widzi w swem dziecięciu ósmy cud 
świata niedostrzega atoli przywar i błędów 
dziecięcia, które z niem wzrastają. Ztąd też po
chodzi, iż społeczeństwa dozwalają kobiecie tyl
ko do pewnego wieku swe chować dzieci. Po 
przejściu bowiem niemowlęctwa, u .leży dzieci 
przyspasabiać do zawodowego celu; należy je 
naginać, przywary wykorzeniać, a w ogóle te 
czynności z niera przedsiębrać, które pospolicie 
zwiemy pracą cywilizacyjną. Temu zaś zadaniu 
kobieta nie podoła; widzimy bowiem, iż dzieci 
przez w ł a s n e  chowane matki bez współudzia
łu mężczyzn, są przeważnie niesforne, nieposłu 
szne, i że takowe dopiero w późniejszych le- 
ciech w przykrej szkole życia naginać się mu 
szą do wymogów spułeczeńswa. Zuaczny procent 
dzieci przez wdowy wychowanych, nie dosięga 
tego stanowiska, które przy zwyezajuym biegu 
rzeczy, mając przy życiu ojca, osiągnąćby zdołały.

Więc nawet wzgląd na plód własny powi
nien zniewolić kobietę do szukania w małżeń- 
swie jej celu życiowego; a l b o w i e m  t y l k o  
s u r o w a  r ę k a  o j c a ,  z d o ł a  w y c h o w a ć  
p o ż ą d a n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  o s o b n i 
k a . —

„Magia extra vitia —  qnam cum 
virtutibus.“

Przedziwna iście ta przyrody potęga, która 
tak pięknie świat nasz ukształtowała, iż za
prawdę przykro się z tem doczesnem rozstawać 
Życiem, by w nieznanej i nieodgadnionej roz
płynąć wieczności. W  głębi ducha naszego w ło
żono pragnienie postępu, dążność ku nieznane
mu i niezbadanemu ; a nienasycona dotychcza
sową zdobyczą —  bieży ludzkość naprzód bez 
tchu i przestanku, szukając przyczyny zjawisk, 
i „nowe tworząc zjawiska.

I coraz dalej i dalej, niezaspokojonem pra
gnieniem gnany, kroczy ród człow ieczy po szcze
blach dotychczasowej wiedzy, w dal nieskoń
czoną, bezgraniczną, by przynajmniej jedną od
słonić kotarę n wrót wieczności.

A wieczność jak z dziatwą igra z ludzko
ścią — już dobiegają mety, już rąbek chwycony 
kotary — już, już padać ma zasłona... lecz po
top, ten przewidziany i obliczony przepływ wod

morskich, zanurza pracowników w toń głęboKą, 
i jednern tchnieniem pracę setek stnleć w bez
dennej zanurza topieli.

A po potopie, biała z arki wylatuje gołębica, 
oznajmiając wszechświatu, iż wody ustąpiły, i 
c z a s  d o  p r a c y  — a ludzkość wezwaniu po
słuszna gołębia, mrówcze stawia kopce, by je 
znów lada zniszczyła powódź.

I nam c z a s  do p r ac y .
Starożytnych mądrość była iście wielką 

mądrością —  oni mięli czas myśleć i prawdy 
układać życiowe. Świat stary wiekopomne sta
wiał dzieła, albowiem się nie, sp ieszy ł; nie było 
mu pilno — wiedział iż dobieży do kresu ży 
wota swego, a ponieważ płodów ducha swego, 
nie miał na pokaz dla targowiska, przeto je 
starannie .wykończał, a niewykończone nastę
pnemu, zostawiał do wykończenia pokoleniu.

Dziś niestety, fabryczną trawieni gorączką, 
jarmarcząc wszystkiem, najdroższym nawet skar
bem, spiesząc się jakby nam pilno było do grobu, 
tuzinkową wysełamy pracę na targowisko świa
towe —  a byleby zbyć takową nam się udało, 
uie troszczym y się więcej o jej skuteczność i 
trwałość.

Tak też ma się dzisiaj z zasadami wycho
waniu publicznego, które przyj^wszy niebacznie 
nienawiązawszy ich z przeszłością, niezastóso- 
wawszy do potrzeb narodu i poziomu wiedzy, 
wcieliliśmy w życie. A po latach kilku, o błę
dnym przeświadczeni kierunku, przekształcać 
będziemy jutro, cośmy zbudowali wczoraj. Ze
wsząd poważne domagają się głosy reformy pu
blicznego wychowania — snać przeto iż niesto
sowną naród obebrał drogę; niechżeż zatem i 
praca mniejsza, stanie się tem ziarnkiem, które 
dopełnić ma miarki żądań powszechnych.

Domagamy się zmiany wychowania i wy
kształcenia niewiasty; określić nam przeto wy
pada istotę tych żądań, i objaśnić, co pod ta- 
kowemi rozumiemy.

W y c h o w a n i e  jest przygotowawczem przy
sposobieniem dziecięcia do wzięcia udziału w 
życiu społecznem i towarzyskiem. Takowe ma 
doświadczenie za przeważną podstawę i odnosi 
się po większej części do rozwoju fizycznych 
tudzież fizjologicznych własności dziecięcia.

W y k s z t a ł c e n i e  jest urabianiem umysłu. 
młodocianego do nabycia prawa wiedzy. Pod
stawą wykształcenia jest nauka, i takowe ód-1

nosi się do rozwoju psychicznych własności 
dziecięcia.

Tak wychowanie ja so  też i wykształcenie 
stanowi jeduą całość i jest podwaliną kultury 
w szerszein, lub kulturą samą w szczuplejszem 
czyli okresowem znaczeniu słowa.

• P i e r w s z ą  g ł ó w n ą  z a s a d a  tak wycho
wania jako też i wykształcenia powinno być 
zdanie u czoła niniejszego rozdziału jako motto 
umieszczone: „ L e p i e j  n i e  m i e ć  b ł ę d ó w ,  
n i ź l i  p o s i ą ś ć  c n o t ę . "  Innemi słowy da się 
to zdanie następująco objaśnić: Przyroda uspo
sobiła człowieka tak, iż bardziej jest skłonnym 
do złego niż do dobrego; jeśli przeto urabiając 
ludzkość, zagrzewać ją  będziemy do cnót, nie 
wykorzeniając błędów, tedy wychowamy ród 
bohaterów zdolnych do chwilowych poświęceń. 
A ponieważ poświęcenie i w ogóle dopełnienie 
czynu bohaterskiego całego nie wypełnia ży
wota, przeto urobiona w ten sposób ludzkość w 
międzyczasie niepełuienia poświęceń, popadnie 
w biędy niewyplenione ze szkodą dla społe
czeństwa —  podczas gdy ludzkość o błędach 
wykorzenionych, mniej zdolną się okaże do po
święceń, jednakowoż pilniej i wytrwałej dźwigać 
będzie brzemię obowiązków rodzinnych nań wło
żonych. Jenjusze zaś przebiją i tak skorupę 
zwykłegc poziom u, a stojąc na świeczniku, 
przewodzić będą ludzkości w je j dalszym po
chodzie.

D r u g ą  z a s a d ą  wychowania jest przy
sposobienie człowieka do walki życiowej, tudzież 
uszlachetnienie i umoralnienie jego istoty psy
chicznej przez nabycie wiedzy. Surowość umy
słu dziecięcego tudzież dzikość obyczajów, tylko 
doświadczenie lub nauka ułagodzić zdoła; do
świadczenie atoli jest długą i mozolną drogą 
życiową, w biegu której wiele guzów nabić 
sobie można —  nauka zaś ochrania nas od tych 
guzów i ułatwia nam nabycie tych prawd, które 
poprzednie pokolenia częstokroć życiem opła
cały.

Z a s a d ą  t r z e c i ą  w odniesieniu się do 
społeczeństwa naszego, byłoby tak przysposobić 
kobietę, by zdolną była do dopięcia jej życio
wego celu. Orzekliśmy, iż w małżeństwie kry
stalizuje się cel żywotny kobiety. Wzrastające 
jednak przeludnienie, niemniej rozpowszechnia
jący się coraz bardziej wstręt do zawierania 
małżeństw, poczynają wytwarzać w społeczeń*

Z Izby sądowej.
Lwów b lipca (T oioa rs. kredytow e m iejskie.)

Odczytano mnóstwo aktów, między innemi 
umowę dodatkową Czemeryńskiego z konsorta- 
mi, stypulnjącą, że prowizja ma im być płaconą 
od wszystkich sprzedaży i lombardowań, choćby 
nawet za ich pośrednictwem nie przyszły do 
skutku. Odczytano dalej listy Henryka Jasień
skiego, który subskrybowawszy udział 5000 złr. 
domaga się przypuszczenia do grona Rady za- 
wiaaowczej, i to pod groźbą usunięcia się. C z e- 
m e r y ń s k i  robi na to uwagę, że rada zawia- 
dowcza odrzuciła to żądanie, w skutek częgc 
Jasieński wystąpił, i bezpośrednio potem rozpo
częła się wojna dzienni/carska. Reszta tych pism 
jest bez znaczenia.

Świadek Dawid A b r a h a m o w i c z  stanął 
osobiście i zeznał, że przez p. Abancourta za
proszony do wstąpienia do Towarzystwa, przy
był pod koniec grudnia 1877 lub na początku 
1878 do biura, a przeglądnąwszy pobieżnie książ
ki, oświadczył p, Sadowskiemu otwarcie, iż sam 
nie wstąńi, i nikomu nie będzie doradzać, aby 
wstępował, gdyż „zdaniem mojem, towarzystwo 
to nie powinno istnieć w warunkach, w  jakich 
istn ie je /1 Bilansu okazanego i zagadkowych w 
nim zawartych cyfer nie wyjaśniano świadkowi.

Oskarżeni P i n i  i S a d o w s k i  zaprzecza
ją, jakoby im p. Abrahamowicz mówił o koniecz
ności zwinięcia Towarzystwa. Mówił im to póź
niej dopiero p. Abancourt.

L ist Sadowskiego z d. 24. lipca 18 7 pisa
ny do Piniego w Wiedniu przebywającego, wy
raża obawę przed bliską katastrofą i powiada: 
„Pozostań jeszcze w Wiednia, my tu będziemy 
się starać przewlekać katastrofę jak najdłużej/1 
Kilka listów inuych wyraża się w najostrzejszy 
sposób o tak zwanym „zamachu11 Ozemeryńskie- 
go uskutecznionym w marca r. 1877 przed wal- 
nem zgromadzeniem.

. Paweł S ł o t w i ń s k i  bawiący w Belgra
dzie, zawezwany ponownie nie przybył, odczy
tano ppzeto akto dotyczące. D. 30. marca 1878 
wniósł -on skargę dc prokuratorji. Zaangażowany 
przez Sadowskiego na ajenta w Bochni za kau
cją 2.000 złr., widząc niemożność wyzyskiwania 
dtażej publiczności na rzecz dyrektorów, złożył 
w maju swój mandat, i zażądał zwrotu kaucji, 
według umowy w przeciągu 6 dni —  ale mu jej 
nie zwrócono. W  protokole swoim powiada 
Słotwiński: Dyrekcja nie dała mi ani grosza na 
zorganizowanie ani na prowadzenie filii; prze
ciwnie wyciągała pieniądze z filii, i była „tak 
dalece czelną11, że wobec klientów zaprzeczyła 
nawet, jakobym podania ich przesłał dyrekcji. 
Kaucję moją na domiar wszystkiego przepisa.no 
jako „wkładkę oszczędnościową11, a zatem zmie
niono tytuł prawny mojej pretensji. L istj Sło- 
twińskiego pisane do dyrekcji o zwrot tej kau
cji, wyjawiają szczegóły istotnie przerażające. 
Slotwińskiego zrujnowano z familią. Gdy w yto
czył pozew, adwokat Towarzystwa na terminie 
oświadczył, że książeczka wkładkowa Slotwiu- 
skiego „n ie jest formalnie wystawioną!11 A były 
tam podpisy: Sadowskiego, Bałutowskiego i dwóch 
urzędników D. 8. marca 1878 (pc otwarciu kon
kursu) pisze Słotwiński do Sadowskiego: „U w ie
rzyłem przysięgom i słowom pańskim —  pochło-
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stwie naszem stosunki odrębne, z któremi w 
dzisiejszem stuleciu liczyć nam się wypada. 
Odrębne te stosunki polegają na tem, iż kobieta 
jest poniekąd przygotowaną na to, że nie dopnie 
w zupełności życiowego celu , i że będzie zmu
szoną na wiasnem oprzeć się ramieniu. T r z e b a  
w i ę c  k o b i e c i e  d a ć  t a k i e  w y c h o w a n i e ,  
b y  w d a n y m  r a z i e  — s a m o i s t n e  m o g ł a  
z a j ą ć  s t a n o  wi  sko .

Rozpatrzmy się więc w dzisiejszym syste
mie edukacyjnym, i zbadajmy, ażali takowy i 
o ile odpowiedział powyższym niezbędnym wa
runkom.

Coście zrobili z kobiety? Czegożeście ją 
nauczyli ?

Istotę słabą, fizycznie niedokształconą, umy
słowo nierozwiniętą, do zarobkowania niezdolną, 
bezradna — pragnącą czegoś nieokreślonego i 
zostającą w przymusowem położeniu oddać siebie 
samą pierwszemu z tych lepszych, który przy 
sprzyjającycn okolicznościach natarczywie jej 
zażąda!

Najlepszym dowodem powyższego twierdze
nia jest, iż przeciętny poziom je j wiedzy da się 
określić ła c iń sk im  przysłowiem : „E x omnibus
ałiauid, ex toio nihil.“ Co znaczy, iż zazwyczaj 
kobieta mało ct* umie. Dalszym zaś dowodei' 
jest ta okoliczność, iż powszechnie w społeczeń^ 
stwie uważaną jest jako ciężar ekonomicznyjf 
jako towar luksusowy, do którego dopłaca, 
trzeba, by odbyt znalazł i pomieszczenie. Nieco 
później wykażemy, iż kobiety innych narodów, 
w odmiennym systemie edukacyjnym urobione, 
których jedyną zaletą znajomość pracy i dodat- 
niość ekonomiczna —  bez wszelkich posadów, 
silny znajdują popyt, jako kandydatki do mał
żeństwa —  czego niestety w naszem snołeczeń- 
stwie orzec nie możemy. Następnie wykażemy,' 
iż istnieją społeczeństwa, o których kobieta 
nie jest zmuszoną pierwszemu lepszemu rzucić 
się w ram iona, lecz że takowa posiada uzdol
nienie zajmowania stanowiska samoistnego, u- 
możliwiającego jej walkę o byt i dozwalającego 
przy doborze płciowym, iść za popędem własnej 
woli lub też uczucia, nie zaś z twardej ko
nieczności.

(C. d. n.)



nęliście owoc 3uletniej mojej krwawej pracy na 
em igracji." Z Belgradu zaś pisze Słotwiński do 
Sadowskiego: „Rozbitek mi dom mój, zniszczyłeś 
mi pożycie rodzinne, nie pierwsza to wasza 
sprawka i t. p.“  Odczytywanie tych listów zro
biło straszne wrażenie na wszystkich obecnych. 
P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje kuratora masy. 
Ile Słotwiński zgłosił do masy? K u r a t o r [ :  
zgłosił L.300 złr., które są uznane. S a d o w s k i .  
Słotwiński sam latał za mną ze swojemi pieniędz
mi, a nawet obiecywał nam sprokurować an
gielskie pieniądze. Słotwiński w żalu pisze, i 
dlatego to takie wrażenie robi.“

L w ó w  7. lipca. Świadek Bolesław A u g u 
s t y n o w i c z  nie zeznaje nic takiego, coby już 
nie było wiadome z zeznań p. Dawida Abraha- 
mowicza.

Nastąpiło przesłuchanie rzeczoznawców w 
zawodnie rachunkowym. K e s s e l b a u e r ,  buch- 
halter banku hipotecznego oświadcza, że księgi 
Towarzystwa daią jasny pogląd na stan Towa
rzystwa. W pisy zgadzają się z załącznikami, 
tylko koszta założenia i urządzenia nie są na
leżycie kontowane, albowiem znaczną część ko
sztów u t r z y m a n i a  zakładu zapisano na ko
szta założenia Z dniem 16. marca 1875 t. j. z 
dniem otwarcia czynności koszta te wynosiły 
12.894 gid. 19 c., i kwota ta stanów, aktywum. 
Według ksiąg Towarzystwa zaś wynosiły koszta 
założenia 118.000 gid. Układając bilans, dyrek
cja winna amortyzować koszta założenia stoso- 
sownie do przepisów statutu, bo na ,o jest sta
tut. Kwota 65.000 gid. figurująca w bilansie pod 
nazwą „zaliczki na pożyczki" nie zawiera w so
bie ani jednej zaliczki, i ani jednego debitora. 
W każdym razie koszta założenia są za wyso

kie w  stosunku do wpłaconego, a nawet sub
skrybowanego funduszu.

Jeżeli koszta założenia i urządzenia po
chłoną cały fundusz zakładowy, narenczas nie 
w ypadan ie, jak tylko „zamknąć budę." Różnica 
między administracyjnym a UkwiifAcyjnym bi
lansem robi się zawsze i robić musi. Bilans li
kwidacyjny robi się dopiero po postanowieniu 
likwidacji. Taksacja majątku w nim jest zwykle 
ściślejszą i oględniejszą. Bilaus za rok 1876 był 
administracyjnym. Zarzucić mu można tylko to, 
że nie amortyzuje kosztów założenia. Na pod
stawie tego bilansu walne zgomadzenie nie mogło 
przyjść do przekonania, że potrzeba likwidować. 
Obowiązkiem Rady zawiadowczej było objaśnić 
go walnemu zgi omadzeuiu. Wykazany w bilansie 
zysk 27u zł. jest flkcyjuy. Zestawienie znawców 
wykazuje owszem stratę 111.000  zł. Tow arzy
stwo powinno było likwidować jeszcze w lutym 
roku 1876, bo juz wtedy większa część udziałów 
ty ł i straconą. Manipulacja z listami dłużnymi 
nie jest wyjaśniona.

Drugi rzeczoznawca p. Nunberg zeznał mniej 
więcej to samo. lym  sposobem zakończono prze
słuchania. Trybunał kontynuje dalej czytanie 
aktów.

M a  i i p o i  i m m m .

Dniu 7 lipca.
* Jak wiadomo podczas wyborów z miast Ko

łomyi, śni&tyna i Bnczacza otrzymał rabin z Kra
kowa Szymon Schreiber 931 głosów, prokurator 
Wilhelm Leżański zaś 788 głusów, tak. że pomię
dzy oboma odbyć się musi wybór ściślejszy. Szy- 
mo Schreiber je jt  synem zmarłego rabina presbnr- 
skiego Mojżesza Sofera i atndja talmndyczne roz
począł pod okiem ojca swego. Ożenił się licząc lat 
17, a w 22 rokn rycia powołany już został na ra
bina w Mattersdorf na Węgrzech. W r. 185s gmi
na wyznaniowa krakowska wybrała go swym rabi
nem. Szymon Schreiber uchodzi oddawna w świecie 
nczonym żydowskim za wielkiego znawcę tałmudn 
Do dziś dnia poświęca on pół nocy z wyjątkiem pią
tku na stndjowanie ksiąg świętych. Obecnie liczy 
on lat 60.

* Wczoraj zrana zastrzelił się w handlu win 
Nonfblda za rogatką Żółkiewską b. adjutant domu 
inwalidów porucznik J. Powodem samobójstwa 
miała być obawa, że zaciągnięte długi pozbawią 
go mieji ca. a rodzinę jego ntrzymania Przed kilku 
dniami pisał on ao swego przełożonego list z Ku
likowa oświadczając, że w chwili w której list ten 
dójuT-ie Jo Lwowa autor jego zyL nie będzie.

* Chłód przykry i dżdżyste powietrze popsuło 
tak w sobotę jak i w niedzielę wszystkie zabawy 
ogrodowo. Z tego samego powodu nie mogło się 
odbyć tah*e wozoraj przedstawienie w teatrze le
tnim na Strzelnicy. Festyn „Harmonii", zabawa le
śna „Gwiazdy" 1 wiele innych rozrywek zapowie
dzianych na wczoraj mnsiały być odłożone.

* M i a n o w a n i e .  Minister rolnictwa zamia
nował konccptstę przy dyrekcji lasów 1 domen w 
Bolechowie Lndwika Sołtysa sekretarzem przy tej
że dyrekcji.

  W Stanisławowie odbędzie sięjl3. lipca b.
r. o godzinie 11. przed południem w sali kasyna 
mieszczańskiego walne zgromadzenie glonków  od
działu Towarzystwa tatrzańskiego. Na porządku 
dziennym : wybory do zarządu oddrialn.

—  K ołom yja dnia 3. lipca. (Projekt wycie
czki na Czarnohorę). Zarząd oddziału Czaruohor- 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego w Kołomyi n- 
rządza towarzyską wycieczkę na Czarnohorę z na- 
-tępnjącym programem:

Dnia 18. lipca br. zgromadzą się o 6. godzi
nie zrana turyści na Werbiążu i własnymi powoza
mi lub pod wodami, o które sami się postarają, ruszą 
Wszyscy razem drogą bitą przez Kossów i Jawo
rów do Żabiego, gdzie po jednodniowej podróży 
przenocują w gospodzie oddziału Czarnohorskiego. 
Na drugi dzień nastąpi pieszo i na zamówionych 
huculskich koniach pochód w góry do schroniska 
imienia „Gregorowicza*1, położonego na połoninie 
Gadzyna, w następnych Jeiach zwiedzi się Czarno
horę, Bnrknt inne godne widzenia miejsca. Z po
wrotem nda się towarzystwo ze Żabiego spławami 
do Kut, a ztąd podwodami do Kołomyi. Cała wy
cieczka zajmie czas pięcin do sześciu Jni.

Kto praguie wziąść ndział w tej wycieczce, 
raczy zgłosić się najpóźniej do 15. hpca do zarzą
du, złoży równocześnie tytułem wpisowego 1 zali
czki celem pokryci- wspólnych wydatków 2 zł. od 
osuby, jeśli jest członkiem Towarzystwa Tatrzań
skiego, w przeciwnym razie 3 zł., winien »ię nad 
10 postarać o najpotrżebniejsze wiktuały i zająć 

zamówieniem do Żabiego podwody, na której 
jechać może pięć osób.

Zapr&sząjąo niniejs. em członków i szan. pu
bliczność do wzięcia licznego udziału w tej wy
w ózce na Czarnohorę nie wątpi Zarząd, iż gorąco 
*sinteresuje nią ogół i dostarczy sposobności do zwie- 
^®oia uroczych okolic i drogich sercu naszemu gór 
°W .Ł y ch .
wi"iv ^  Szwajcarji co dwa lata odbywa się z 

. el* ł  uroczystością t/k  zwane związkowe slrzela- 
g 6 do celu. W  tym rokn odbędzie się ono między 

' a *8. lipca w Bazylei, gdzie jnś postarano się 
"■“ ••■Ozenie 8000 osób. Na pokrycie kosztów

ugoszczenia i na nagrody celnych strzałów zebrano 
drogą subskrypcji J 06.000 franków.

—  W Siedlcach, poczynił we środę pożar o- 
kropue zniszczenia... Obecnie pogorzelisko przedsta
wia obszerną przestrzeń zamkniętą z dwóch stron 
równoległemi liniami nlic Warszawskiej i Długiej, 
z trzeciej —  gmachu sądu okręgowego i z czwar
tej — kilkoma posesjami. Pogorzelisko znajduje 
się w głównej części miasta. Płomień wybuchnął 
w nocy z wturku na środę, o godzinie w pół do 
pierwszej. Spostrzeżono ogień prędko i wkrótce 
też nieliczna miejscowa straż ochotnicza wzięła się 
do energicznego ratnnkn. Energiczny przecież ratu
nek nie wiele pomagał, ze względu na brak wody 
1 koni do jej wożenia, a pomimo wysiłków, pło
mień, przy lekkim wietrze, począł coraz szerszą 
obejmować przestrzeń. Walka z żywiołem trwała 
w całej pełni do godziny szóstej rano. Wówczas 
dopiero opanowano płomienie, gaszono je  jednak 
do południa, a w piątek zrana z°rzewie tliło się 
jeszcze. Spłonęło ogółem ośm domów, trzy muro
wane, pięć drewnianych. Straty dochodzą do sześć
dziesięciu tysięcj rubli.

—  W e Wiedniu stawała przed sądem 
panna Zukertort, mająca manię wykra iywania w 
restauracjach serwet; znaleziono też w jej komodzie 
kilkaset serwet, ułożonych w największym porządku 
Sąd zarządził obserwację panny Zukertort, która 
prawdopodobnie cierpi na obłęd umj słowy.

— W  Berlinie skazano pewnego lekarza na 3 
miesiące więzienia za nieoględue postępowanie przy 
operacji, gdzie tenże zarządził desinfekcję rany kar
bolowym kwasem. W  skutek t“go pacjentka umarła 
na paraliż serca.

—  Z a  pięćset lat. Dzienniki amerykańskie 
opowiadają następnjącą fantastyczną historyjkę: 
Rzecz dziele się u pewnego jegomości w Anstralii. 
Jegomość siedzi przy stoliku i telegrafuje do po
koju służbowego —  zjawia się w odpowiedź na to 
Jan „wyciśnięty" z rury żelaznej za pomocą zgę- 
szczouego powietrza. Pan daje ma rozkaz: Idż no 
Janie napełnić mój balon fa—ilijny, moja żona z 
dziećmi polecą o godzinie 4tej do Kalknty na bal 
do p. Kohn&ona. Wyczyść także mały balon 1 na
pełnij go, muszę bowiem polecieć do Londynu na 
giełdę, a pamiętaj wrócić przed godziną 4., gdyż 
towai zyszyć będziesz kilsaset mil mej żonie. Żona 
woja powróci o godz. 2. zraHa, a gdyby w tym 
czasie było jeszczó ciemno każ zapalić jednej z 
małp świttło elektryczne tej siły, aby na 200 lub 
300 mil było jasno. Jatro przybędzie do mnie 
kilka przyjaciół z Hongkong i San Francisco, nie 
zapomnij więc posłać do następców Cheweta po 
paszteciki a la Napoleon XVIII., który potrzebuje
my mieć przed 5 '/j i które muszą być ciepłe. 0- 
świadcz kucharzowi, że do wczorajszych sztucznych 
beefsteaków zanadto uzył azotu. Coś podobnego 
niech się drngi raz nie rowtórzy.

—  Z M oskw y. Jenerał Todtleben, dowiedziaw
szy się o kwestach i składkach jakie w guberniach 
chersońskiej besarabbkiej i jekaterynosławskiej ro 
bią na rzecz więźniów politycznych w celu ukrycia 
spiskowców i ułatwienia im ucieczki za granicę, — 
wydał okólnik zawiadamiający mieszkańców, że zbie
ranie wszelkich składek bez upoważnienia władzy, 
surowej podpadnie karze.

— Z S ze g e d y u u  donoszą, iż rząd wobec tru
dności, jakie są napotykane przy pompowania wody 
z zalanego miasta, polecił przystąpić do zbudowa
nia baraków drewnianych dla mieszkańców, na wy
padek gdyby miasto nie zo3lalo osuszone przed 
zimą.

—  Chrząszcz zbożow y. Pod datą 23. czerw
ca doniesiono telegraficznie z Chersonn że dwie 
wsie w tamty ch okolicach nawiedzone zostały przez 
ogromne masy chrząszczy zbożowych, które fale 
morskie na brzeg wyrzuciły. Obecnie zaś nadcho
dzą dalsze wiadomości o pojawieniu się chrząszczy, 
które tym razem juz nie wodą ale powietrzem 
przybyły. Z Charkowa donoszą, że tam chrząszcz 
pojawił się w mniejszej ilości niż w r. z. i należy 
do innego znpełnie rodzaju (anisof)ła segetnm). 
Chrząszcz ten głównie rzuca się na żyto i pożera 
pyłek z kwitnącego zbóż i. Niszczyć go można je
dnak łatwo, bo stosunkowe małe tylko a gęsto ob
siada przestrzenie. Rząd ni« lekceważy jednak wca
le pojawienia się tego chrząszcza i w kilkn guber
niach nakazał obowiązkowy słnżbę ludności w ra
zie posrzeby.

— Safian klawicymbaLista Stambulski ko
respondent Goiosu donosi, że br. Ring, Francuz, 
członek komisji międzynarodowej dla wschodniej 
Rnmelii, cieszy się wielką łaską sułtana z powodu 
.wej mistrzowskiej gry na fortepianie. Pewnego 
dnia przed wyjazdem Ringa do Filipopoln, otrzy
mał baroD-pianlsta snltańskie zaproszenie na objad. 
po którym z padyszachem grał kilka godzin na for 
tepianie. Snłtan ma być zapalonym amatorem mu
zyki i nieraz godziny całe przepędza przy forte
pianie.

—  W ędrówka do Ameryki. Szef biura sta
tystycznego w Washingtonie podaje o przybyłycł 
do poi tu Newyorskiego w miesiącu maju następu
jące daty: W  tym miesiącu przybyło do A indyki 
31 567 pasażerów, pomiędzy którymi 18.109 było 
emigrantów. Zeszłego rokn w tym samym czasie 
przybyło 15.271 osób, 1 których 18 913 emigran
tów. Według krajów i narodów liczba przybyłych 
osób rozdziela się Jak następąje: z Anglii 2.533, 
ze Szkocji 901, z Wales 150, Irlandji 3.142, Nie
miec 4.420, Austrji 710, Szwecji 2.501, Norwegii 
1.058, Danii 724, Francji 286, Szwajcarji 503, Hi
szpanii 51, Włoch 471, Holaodji 151, Belgii 22, 
Moskwy 162, Polski 104, Węgier 158, z innych 
krajów 62 osób.

Odkrycia W Ą syrji. Hormnsd Kaesam 
odkrył w CŁasie swej ostatniej podróży w Azji, że 
wieża Babel, której szczątki znajdują się w Birs- 
Nimrnd, została zniszczoną nie przez piorun, a ii 
przez napad nieprzyjacielski , lecz przez trzę
sienie ziemi, połączone z wybuchem wulkanicznym. 
Hormnzd Rassam znalazł w Nebby-Jnnns, w miej
scu w którem rzekomo pogrzebany jest prorok Jo
nasz szczątki wspaniałych pałaców królów Esar- 
haddona i Sanheryba Znpełnie nowe jest odkrycie 
pałacu króla Nabnchodonozore na wzgórzu starego 
Rabylonu —  a była to ogromna budowa, w któn j 
dziś jeszcze znajdują się przy kolumnach wspaniałe 
emaliowane wyroby.

—  Lrnoraucja słowiańskich stosunków  
i ppraw dochodzi w Niemczech do najwyższego k o - 
mlamn. Obecnie na świeży wypadek tegc rodzaju 
zwraca r.wagę PoltU:. Dzienniki ulemie, tle DeuU 
eche Ziq. l Fr, md, nblatt don.sząc o kandydacie 
narodowej partjl w Styrii panu Bercks, zwą go sy
stematycznie „Bercks, Ritter y. Oitelidcasale . My
ślano długu, co bj to był -a  przydomek 1 po dłu
gich poszukiwaniach pokajało się, ae wyraz „Oitel- 
nicasale" oznacza po prostu salę czytelni, w której 
pomleniony kandydat miał mowę ewoję.

—  Charakterystyka stolic. Ktoś tak s ha 
rakteryzował wielkie miasta stołeczne: Amsterdam 
kupczy, Brnksella debatuje, Berlin uda,,e modną sto
licę Drezno nudzi się, Dublin żebrze, Edynburg ma
rzy, Florencja gapi się, Frankfnrt *iad Menem ta- 
chuje, Genua śmieje się, Hamburg je, H .nower spi> 
Kaoscl chrapie, KoLs^antynopol spiskuje i < iąglo 
się reformuje, Kopenhaga przyozdabia się, Lipsk 
czyta, Lizbona pracuje. Madryt pali eygarefty, M?. i- 
cheitir pakuje, Marsylia śpiewa, Monachium pije

ciężkie piwo, Neapol poci się Eermo chłodzi się 
wachlarzem, Paryż paple, pec dnżo gada, P e
tersburg kradnie, Rzym modli c, Sztokholm bawi 
się, Wenecja kocha się, Wień trari, Kraków 
mówi pacierz, Warszawa obawia, a Lwów ha
łasuje.

— Do destytucji chedya tzmaiła baszy, 
którą snłtan w d. 24. bm. zararńził, zastosować 
się da przysłowie ; „to się odwlze, to nie ociecze"
W  r. 1839 wydał w. wezyr, siad obecnego ex- 
chedywa, znany Mehemed Ali, femr monarsze snł- 
tauowi Mahmudowi VI. wojnę kazał natychmiast 
adoptowanemu swemu synowiIbrahimowi baszy 
wkroczyć z armią do małej Az. W d. 24. czerw
ca została armia turecka całkoicie rozbitą. 'W bi-
tw*e tej brał udział najstarszy syn Ibra^ma 
8 sy. wspomniony detronizowg' obecnie cheńyw 
^zmaił basza. Ibrahim basza Jego syn lzmaił po- 
snneli się z połączonemi siłam ku Konstantynowo 
łowi, gdzie właśnie snłtan Mahndl VI. walczył ze 
śmiercią. Snłtan powołał sycą swojego Abdnl Me- 
dżida do swego łoża i polecił mu zaraz po wstą
pienia na tron zawrzeć pok z Egiptem, ale za 
to później w sposobniejszej r.1 iii pomścić aię na 
Mebemedzie Alim i jego nasi cach za popełnioną 
przeciw swemn zwierzchników zdradę. I właśnie 
w lat 40, d. 24. czerwca 179, złożył z tronu 
wnuk Mabmuda VI. wnuka Miemeda Alego.

— Nowe odkrycia po-yniono w ostatnich 
czasach w pieczarach góry Ktom koło Stransberg 
na Morawie, gdzie znaleziono mnóstwo rzeczy dla 
nanki bardzo interesujących. Przeprowadził je na
uczyciel szkoły realnej z Nrego Cieszyna Karol 
Maska w spoBÓo odpowiedni ymogom umiejętnym 
Najwięcej uwagi zwracają pitzary zwane Szybką 
i Czertową Górą, zwaną rówież pieczarą Karłów, 
w których znalezione przedarty dowodzą, że obie 
zamieszkiwane były przez udzl w przedhistory
cznych czasach, a mianowicie pierwsza, której po
wała się zapadła jeszcze w socc kamiennej fpaleo- 
litycznej) druga w czasie, g f  ludzie znali już po 
rroszę użytek kruszczów, PoLzalo się dai«J( że w 
pieczarach tych człowiek mlirkal razem z mamu
tem i niedźwiedziem pieczar, gdyż spalone i obro
bione kości znajduje o 'den metr głębiej pod 
szczątkami innych zwierząt. W pieczarze zwauej 
Szybką znaleziono mnóstwo kości z przedpotopo
wych zwierząt, z mamuta, rnocerosa, niedźwiedzia 
pieczarnego, pierwotnego wen, konia, jeienia, reni
fera itp. tudzież mnóstwo zębów pojedynczych z 
tych zwierząt, rogów, wie* dobrze utrzymanych 
narzędzi z kości i rogn z głębokości 3 metrów 
pod powierzchnią. W  górnyh warstwach znalezio
no kilka przedmiotów br-nzowyct, a mianowicie 
topor celtycki, 5 koncentryanycL pierścieni i jeden 
pierścień z prostokątnym rzyżem. W  Czertowej 
Górze znaleziono kości z nidźwiedzia jaskiniowego, 
renifera, itp., tudzież U c z ib  rogi obrobione i na
rzędzia z kości, jakoto: £ły trój- i czworo-katne 
ostrza strzał, niepoierowaie narzędzia ze skałki 
jaspisu i chalcedonu, kawaki naczyń glinianych le
pione ręką bez użycia koli garnczarskiego i ozdo
bione charakterystycznemu ornamentami, trójkątne 
ostrza bronzowe strzał z lzinrą na trnciznę, prze- 
kłnte zęby, mnszle i osełU. Na grzbiecie góry od
kryto ślady ognisk, a ptd trawą znaleziono obok 
licznych szczątków gliniaiych naczyń, ta^że ka
wałki grafitowych naczyń, narzędzia kamienne, po
między któremi dłngl nu 117 centm. nóż i prze
dziurawioną polerowaną knię, dalej zaś rozmaite 
przedmioty z bror.zu i że.aza. Wobec tego, że w 
całej środkowej Enropie a zwła.zuza w Austrji, 
podobne pieczary dotąd nie były w widkiej ilości 
nam znane, odkrycie jaśłiń t; ch w Motawii ma nie 
małe dla nanki enaczenle.

iż w przyszłem Kole wiedeński :m. podobnie jak 
w kraju, znowu cała inteligencja wiejska i miejska 
zwróci się przeciw stańczykom i już ich więcej nie 
będzie popierać. Trwoga ta zniewala Czas do 
ciągłego uderzania na secessjonistów, chociaż 
takowych już niema, bo być niemoże. Z a n u c i 
cieszyć się, iz przyszło do porozumienia 1 ao 
zlania się na podstawie sprawy narodowej da
wniej z sobą walczących obozów, to Ceas ogro
mnie się tem smnei. i radby niezgodę znowu 
rozdmuchać i znowu podzielić kraj na secessjo- 
nistów i an i-secessjonistów, i przeciwko seces- 
sjęnistom pod swą chorągiew zgromadzić wszystką 
szlachtę.

Tymczasem daremne są te usiłowania stań
czyków ! W  wschodniej części Calicji w szyscy 
cieszą się, iż przyszło do porozumienia i do 
przywrócenia harmonii a o należeniu do obozu 
stańczyków nikt słyszeć nie chce. Nawet ci co 
dawniej otwarcie popierali stańczyków, dziś 
kandydując wypierają są wszelkiej ł  nimi stycz
ności i łączności. W  ogóle właściciele większych 
posiaałosci tutaj zajęli napo wrót to stanowisko 
polityczne, które zajmował’ przed ag-en, seces- 
sji. a stańczycy znowc °ię iaa odosobnieni jak 
byli przed secessja. I dla tego Ceas w każdym 
prawie nnmerze swym podnosi walkę przeciw 
secessjonistoiL jak Donkiszot przeciw wiatra
kom. i straszy nimi szlachtę, spodziewając się, 
że tym sposobem spędzi ją  do swego ouozu. 
Kouwulsyjne są te usiłowania Ceasu a przyteir 
bardzo pocieszne! Każdej drobnostce przvpQd 
kowo zdarzonej jako niby od stańczyków wysrłej, 
przypisuje Olbrzymie zn uczenie i doniosłość, i 
zawsze w końca dochodu do -konkluzji, iż co 
tylkowydarzy się w  kraju to jest wypływem 
a-cyrozumnei polityki większość, delepacyjnej, 
czyli stańczyków, którzy tą większością k ie-o- 
wali. Jakże wobec takiej kołowacizny można na 
serjo wytaczać walkę i zbijać przeciwnik* argu 
mentami. Szkoo* trudu Dziennika Pobitego, iż 
wobec zupełnego sflksowania Otasu, sili się na 
wywody mylności twierdzeń Jego I

Kubel rosyjski sreiray .
»» >1 papierowy

100 marę] niemleckica .
Srebro .............................
Kuponj w trubrze . .

1 55 1 67
1 14 1 <5

56 57 5 )
99 50 1<JC. 50 
99 Sf5 ICO 25

K U Rb (j IE L D Y  w i e d e ń s k i e j .
Wiedeń 5. lipca 1879. 

godz. 2. min. 15 popołudniu.
Losy kredytowe 168.25. 
Akcje fran.-aust. — .— . 
TJnionsbank 86.30. 
Nordb&hn 2 2 1 — .
Kolej Alfóld. 136.— . 
Kolej Lw.-czer. 135.— . 
Rudolfsbahii — .— . 
Węg. obi. p. w zł. 74.25. 
Losy z r. 1864 158.50. 
Verkehrsbank — - •
Węg. renta w zł. 93.95. 
Baiokvereui 121.25.
Los] węgier. 103.75. 
Węg. Gstb&nn. — .— .

Usposobienie

Węgier, kred. 252.25 
Aaglo-austr. 125.25 
Kolej Kar. Lud. 234.—  
i i>lej Połudn. 87.—  

Kolej Elżbiety 178.75 
W ęg. Nordostb 127.50 
Wied. commm 11S.25 
Galie- inaemni*. 89.50 
Kolej siedmiog. 103.75 
Losy tureckie 21.50 
Kolej Państw. — .—
Rosy. rubel pap. 1.141/* 
Marki niemieckie — .— 
Węg. galic. kolej — .— 

słabe.
Wiedeń d. 7. lipca. 

godzina 10 minut 45 przed południem.
Akcje kredytowe 2* VQ0 Anglo-Anstrjackie ł*2Ć 80 
Kolei Kar. Lud, 9 3 ^ .--  Kelej Południowa — 
TJnionsbank . 86.25 NapoWndor 9.221/,
Rosy-, banknoty 1.14—- Usposobienie: słabe. 

Berlin d 6. lipca. 
gudzlnr 5 minut 40 popołudniu.

Rosyj. bankn. 200 30 7kije kredyt. . 467JO
Lombardy 152 — Galicyjskie . . 101.75
Kolei R u n ią  W  75 Austrjaekle bankn. 175.80

Uaposobienit
K u s a  g a l i c .  T o w .  k n d y t e w e g c .

Kupuje. Spraedajir- 
5*/, Listy zastawna oprócr kupo

nów' 100 złr. po . aO —  90 50
4*/» Listy zastawne opróci knpo-

uów 100 złr. pe . 8 3  — 88 76
Lwów d. 7. lipca 1878.

Gospodarstwo przena i handel.
Galicyjska Kasa oszczędności we Lw o

wie. Stan wkładek dnia 30. stycznia 1879 r. był 
10,677.273 zł. e -  ct.

Od 1 do 30. czerwca 1879 włożyło 6691 stron 
2,384.606 zł. 99 c t . ; odebrało 5193 stron 2,139.004 
zł. 64 ct. ; przybyło więc 245.602 zł. 35 ct. ; do
pisano odsetki za pierweze półrocze 1879 253.951 
zł 79 ct.

Zatem ogół wkładek dnia 1. lipca 1879 r 
11,176.827 zł. 14 ct.

Wiedeń 7. lipca. (Telegr. Gaz. Nar. 
Na dzisiejszy targ przypędzoi o wołów galicyjskich 
1551, a zapowiedziano na środę 711;  razem 3701. 
Targ był ożywiony. Galicyjskie woły płacono po 
51—53 zł., jedna partia po 5 3 '/2 zł., węgierskie 
51 — 55 zł., prima 561/,.

Krzysztojotoicz de Schelc.
W iedeń  3. iipca. Na daisiejsay targ 

dowieziono cieląt 2376, zabitycł wieprzów e3, 
zabitych owieo — , śyr-jel: »wiee 6161, jagniąt 
§4, nierogacizny galicyjskiej 1793, średniociężkich
węgierskich — .

Cielęta płacono 30 do 50 zł., zabite —  do 
— z ł . , zabite wieprze 40 do 45 z łr ., żywe 
owce węgierskie 38 dc 50 złr., strzyżone owce 

do —  i ł .  za 100 kilo ioięsa, jagnięta za parę 
6 do 14 zł.

Galicyjska nierogacizna 28 do 35 zł., ciężkie 
bagoay — do — zł., węgierska 28 do 31 zł za 
100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caft StierbBck.

L w ó w  dnia 5. lipca. ( S p r a w o z d a n i e  
: w o w s k l e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 8-50 do 8-70 zł., biała 
od 8-60 do 8-70 zł., żółta od 7-75 do 8 80 zł., or
dynarna od — '—  do — *—  zł,—  Żyto od 4-75 do 
5 15 zł., nowe od — '—  do — *—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 5*—  do 5*25 zł., pastewny od 4‘50 
do 4‘80 zł. —  Owies od 4-75 do 5*—  zł., nowy
od — - do • zł. —  Groch do gotowania od
6-95 do 6-75 zł., pastewny od 4*50 do 5-—  zł., 
nowy od — do — zi, —  Wyka od 3-75 do 
do 4-10 zł. —  Bot od 8-—  d„ 8-75 zł. —  Knku- 
rudza stera od 4-75 do 5 - -  ch , nova o d Y ó tt 

® 0 H - —  Rzepak zimowy od — do —
7 " ^  od 10 —  dc— *—  zł Lnian :a jes.
od * ‘50 a0. —  Nasienie lniane od i - - —
1 0  - z ł .  Nasienie konopne od -  —  do —

, Koniczyna od 30*—  do 32*—  zł. —  Kmi
nek od 30—  do 32*—  zł. -  Anyi od do
“  ’ '~  ^ 5 *  l ł« W  od 36—  do 37—  zł.

-| pM n s za 10.000 Morów procent:
Gotowy od — - p  do 97*50 zł. Usposobieni* 

staljJŹe^— W  terminach w miesiącu lipcu od — —

U w a g a .  0  ptudukach ułamkiem oznaczonych 
orzeka pomzej Usposobienie,

U s p o - o b i e t e :
Przyjemniejsze — Rzepak jesienny 10-50 zf
W a l u t a :  Mark — . —  Rub,j  1 fg i / _  

Napnleondor 9.22.

Do Oaiety Kotońskiej donoszą z Petersburga, 
że już stanowczo w łeb w zięły wszelkie kom 
binacje co do osoby Szowałowa i że już nie u- 
leąa najmniejszej w ątpliw ości, że Szuwałów 
wkrótce wystąpi zupełnie ze słnżby dyploma
tycznej. Do jesieni —  pisze korespondent — 
można być petniym, że żadna nie nastąpi zmiana 
osób w rząu zie ; * że w jesieni, jeżeli nastąpi 
i&kaaolwiek, 10 z pewnością nie w dnchu libe 
ralnym. Przeaewszysddem —  dodaje on —  
urzeba pamiętać o tem, że Moskwa nie iroże 
wziąć n m istra z ręki Bismarka.

Pisma muskiewstie za? donoszą, że w tych 
dniach na pewne trzecia wschodnia pożyczka 
moskiewska zostanie urzędowe wprowadzoną na 
giełdę paryzką i amsterdamską. Tej prawdopo
dobnie okoliczności przypisać należy podniesie
niu się karsu srebra.

W iedeń d. 6. lipca. Dolno - austrjacka 
kurja dworska wybrała sześciu liberałów i 
dwóch konserwatystów. Z miast w Tyrolu 
w ybrani: w Inszprnka WiMauer, w Bożen 
Jan Giu^anelli (antieentralista), w Brixen 
DipauL (antieentralista), w Trydencie (Tani, 
w Roveredo Fedrigotti (antieentralista). Iśtryj- 
ska Izba handlowa wybraia Widulicza.

Konstantynopol d. 6. lipca. Książę 
bułgarski przybył tu wczoraj o godz. 1., o 
godz. 3. otrzymał berat inwestycyjny a o 
godz. 9. wieczór odpłynął do Warny.

Berlin d. 6. lipca. W skutek reklama
c ji  Niemiec z powodu nieprawnego areszto
wania majtków niemieckich u ujścia Suli- 
ny, zapłacił rząd rumuński 3.000 franków 
wynagrodzenia; a kapitan portowy będzie pod 
sąd wojenny oddany.

Paryż d. 6. lipca. Dzień pogrzebu ce- 
sarzewicza Napoleona w Chislehurst nazna
czony na 12. b. m.

Kair a 6. lipca. Armia egipska zredu
kowana na 12.000 żołnierzy.

Tryeet d. 7. lipca. P -zy wczorajszym 
wyborze z trzeciej , grupy tryesteńskiej wy
brany został Nabergoj (Słowieniec) 1569 gło
sami przeciw Mauronerowi, który 314 gło
sów otrzymał

N A I) E P Ł A N E .
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P R Z E *
FELIKSA LEWICŁIEoO

O B E JM tJA C Y  «  A R K U S Z Y  NA PIĘKNYM P A P IE R ZE .

C E N A  8 0  C E N T Ó W . - «
DLA P4/NUM ERATORÓW  .G AZE TY  NARODOWEJ

g r  t y ł k u  e e  c e n t ó w .

NABYĆ MOŻNA T A K Ż E  U T E G O Ż AU TORA B R O S Z P. T

„ N i E W G L A “
O P O W IA D A N IE  S YB IRA KA  

CENA 50 CENTÓW.
ZG ŁO SIĆ  SIĘ DO AD M INISTRACJI .G A Z E T Y  — 

N A R " 10W E J*. W  K SIE G . G U B R Y N O W IC ZA  I SCH M ID TA | | l 
I KAROLA W ILD A. .  ^

W  teatrze br. Skarbka.
DzJś, w ponieaziałek Jnia 7. lipca 1879 

po cenach zniżonych

L O L O  (Bebe)
omcdja w 3 aktach z francnzkiego przei 

Henneąnina i Najaca.
Początek o godzini< 8mej wie asó*.

pp.

im e o w  Kai. i ostat. mhoiooscl
Zaniechaliśmy od niejakiego czasu wszel

kiej polemiki z organem stańczyków w Krako
wie, 1 o daremna jest walczyć z pismem które 
jedną myślą przejęte, jedną obawą kierowane,

W teatrze letnim La Strzelnicy! 1
W e wtorek dnia 8. lipca 1879

R e w iz o r z  P e te rsb u rg a .
P ir y je c h a lf  dnia 7. lipca 1879 

HOTEL ZORZA : L. Defer z ParyŹL. J. Plen- 
czykowskl t  Wybranówkl. Dr. J. KrLtoauIo s

HOTEL ANGIELSK: 
wa. A. Hulimka z Mynowa 
cniowa. L. Lnrie z Pińska.

HOTEL KRAKOWSKI
bora. W. Lubczyński Razdzichowa.

W. Hermann z Żnko- 
T. Serwatowski z Bu-

J. Majewski z Sam-

f3 3  — 6 —
134 —  186 50 
253 — F66 
f 20 — ---------

Lwów, z Izby handlowej, 7. lipca. 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponu bieżącego).
Kolej galic, Karoli, Ludwika . .

„  Lwowsko-Czern.-Juaka 
Bankn Lip. galic. po 900 a* . .

„  kred. galie. po 900 rlr. .
U. Listy aast. za 100 złr.

(beL knpocu bieżącego).
Tow kred f  Jlc, 5 pret. w. a. .

” ”  ” i  ;; ofae..
Bankn hlpot 'ifall®. 6 pet . .
Galie. Zakł. kred. rłośo. 6 pret ,

O  Li«tv dłużne za 100 złr,
Ogólnego rob . krbdrt* Zakładu 

dla Gali-Ji 1 Bukowiny 6 pret 
IV. Obligi ic  100 złr.

Indemnlzaoyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr.wł. 6 •/, 9£ —
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. * ?4 __
Losy miasta Krakowa . . . .  17 50

<• u Stanisławowa . . .  28 60
V. Monety.

Dzkat holenderski . . .  5 87
n . W »M kl . . . . . .  6 42

Napoloondor..................................  9
} ółłmperjaJ ro a jjitf ....................... 9 46

89 7C 
83 -  
89 75 
94 75 
96 —

90 75 
P4 —  
90 75
9L 75 
Ł8 -

91 — 92 -

89 20 SO 30 
T4 
96 
19 50 
35 5C

5 48 
5 62 
9 2f 
9  f 6

1879.
Angielski

i powszechnie 
.̂ako wytboî Liy uznany

Grodziecki

u u - r a
otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy

łącznie i poleca

we Lwowie.

Dr. K a r c z
trudniący się od Kilkunastu lat specjalni*) radyLalnem 
leczeniem c horób s kó r n y c h z z a k a ż e n i a  
k r wi  powstałych w z m a c n i a n i e m  si ł ,  ahut- 

klem n a d u ż y c i a  o s ł a b i o n y c h ,  
or&ynnje w mleukanin przy uliey Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— *0 1 2— 4.
(Także listownie praj ścisłej dyskrecji.)

Jego „PoradntA1 w powyższych słabościach 
;drngii wydanie) można nabyć n autora i w księ
garniach, po eenie 1 złr. 90 ct. za egzeplarz.

Dr. Dyonizy Jamiński
adwokat krajowy

przeniósł swą kancelarję pod Nr. 9. przy placu 
Marjackim.

Tylko istotnie dob.a rzecz może liczyć na sttT- 
ł j  popyt i rozpowszechnienie. Tysiące lndzi, złu
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo
wych i zagranicznych, aali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w u2y.iu nawet w przybliżeniu 
nie przyniosły pożądanego Bkutkn.

Dowodu niezbitego, źe tylko doświadczona 
rzecz dobrr pocie"za ile ciągle wzrastającym popy
tem 1 rozpowszechnienleni dostarcz*

D r .  M i l l e r a

sok z mchu roślinnego
który w skutek swej siły ieczecej przeciw tuber- 
kntom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłacnej, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, ^jednał sobie powszechne nzuanie.
9  W  oryginalnych słoikach dla dzieci 1 doroalych 
cena słoika wraz z przeDi.em ożycia 50 et.

Laboratorjnm i centralny skład wysyłai wy o 
J. Millera, apteKurza w Kronstadzie.

W e Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Rnckera, w Brodach n M. S. Franzos, w Czor- 
niowcach o Stefanowicza i Assakowlcza, w Krako
wie r W . Tenra, kapobw. ______ 18— 16



W iedeń 5. lipca.
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Kanty aattr. w banka 5 pro.

,  ,  w srebr. fi „ 
ji  g 1864 po 250 złr. w. ł  4 pr. 
8 K 1860 .  600 .  ,  6 ,
f  J  1860 ,  100 .  . . . .
i  i  1864 ,  100 ,  . . . .  
Luty aut. dom. po 120 sl. 6 ,  
Kenta iłota 4 prot..................

8 7 -  
68 6 

tl '60 
124 60 
iS9M) 
158 76 
42 50 
78 2b

67 15
68 76 

118 _ 
J27 —
3 > _  

169 25 
143 
78 40

Obligacje indemnizac. 
(100 ż ł.)

G a lic y js k ie .........................
B ukow iński*.........................

F9 50 
34 76

90 _  
86 76

Inne publiczne potyczki.
W ęgieraka renta slota 6 pr. po

IGO słr. w. a . ....................
Węgierskie pot. kol. po 120 ii.

6 procentow e...................
Węgierska pot. po 100 sir. 
Turecka potyeika kol. po 4 fr.

98 8‘

lid 50 
iCS 76

94

111
K4

Akcje bankowe.
Anglo-aostr. po 200 xt. 120 
Bodenored. Aet. Ges. 200 sir, 
Zauad kredytowy dla handla

i przemyśla........................
Zaaład kred. węgier. 200 zlr. 
Towars. eskont. nilsso-autr.

po 600 i t r , ....................
Galicyjski bank hin. 900 -*

1 2 5 -

6=> 76 
«52 25

795 —
1

116 2

266 - 
262 V

800 -

0ia«ą
dr.

P. Wład. Szabelski
zechce nam donieść miejsce swojego po* 
bytu, celem załatwienia raz przecież wia
domej sprawy. 2913 l - l

P o U A w k t .

Galie, bank dla haad i p n o .
po S00 d r ............................

«mi eyjaki «aUad kred. iłem.
po 300 d r ...........................

Banka austro-węg. po 600 dr. 
Unionbank po 100 dr. . . 
Yerkehsbank pow. po 140 dr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

dr. w a...............................

Akcje kolei.
JJbreohta po 200 dr. . . . 
Al/Sldskiej po 200 dr. arber. 
Elibiety ,  „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000

dr «ł  k . .........................
Francisa. Jóa. po 200 d . w. a. 
Kolei gal. Karola Ład. po 200

d . m. k . ...........................
Łwow. Czer. Jasika po 200 d . 
Morawsko-Biląaka (oentraln.'

po 200 d r...........................
Autr. pól. zach. po 200 d . sr.

„ ,  lit. B. po 200 „
Bodolfa po 200 złr. erebr. . 
Siedmiogród po 200 d . wa. sr 
Staatseisenbahn Gesellsohaft

200 d . w. a........................
Sfldbabn po 200 d . arebr. 
Tramwaj wied. po 170 d . . 
Węgi *fko-galicyjski (Łupk.)

po 200 złr............................
Wigier, półnoon. wsohoh. po 

j00 d r  srebr.....................
W oj vanh. (Osthl r>n SOI vt.

placki żąda. 
dr. w. a

------ ------

8 8 
86 26

U 6 10

8i0 
86 60 

117 —

19126 121 76

185 — 
179 26

136 
179 7t

ł l » 8
14>

.* 0 3
145 6i

233 25 
'34 fi'<

2> 3 76 
13 >60

127 76 
66 —

133 7* 
1< 3 7 5

1286u 
(.660 

li 4 -  
l 1 4 2ł

2767
87 — 

187 76

2771 
67*' 

188 2

103 10360

127 —1128 —
I —

er. taohodn (Westb.) po 
ab. w a .....................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. Sster, 6 pr. d .
,  splao. w 33 lat S pr.wa. 

Gal Tow. kred. ziem. 4 pr. wa. 
» * » Z bpr.w .a.

Galio bank Lipot. 6 prot. w. a.
,  Zakl. kr. wtośo 6 pr. „ 

Bank rnstr.-węg. m. k. 6 pr. 
.  ,  w. a. 6 s

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 d . 6 prot.
srebr. w. a...........................

AlfSidzkie po 200 d . 5 prot.
srebr. w. a...........................

Czeska z 800 złr. 6 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po fi pr. sr. w. a.

,  em. 1862 fi prot. . . 
,  em. 1870 6 „ . . .
, em. 1872 6 , .  „ .

Ferdynanda pół. fi pro. m. k.
.  „ 5 » w. a.
,  „ 6 ,  srebr.

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w. a.
.  O. em. fi pro. . ,
,  m  em 1871 300 .
* IV. em. a300 d . fi p.

Łwow.-Czer. Jasa. I. em. 1866 
300 d . fi nr. srebr. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. II. em. 1867 
'<oo 6 srebr. w. a.

płacą
rtr.

iąda 
w- a.

12378 124 38

115 2̂ 115 76
9. fił’ -
8« — —
89 76 9060
95 30 96 70
98 60 ! 9 5 '

10160 1018

77 26 77 71

8141 81 80
85 96 86 S
96 96 60
96 25 9S7ł
92 60 MR --
-6 - 97 —

104 60
as 98 7*

103 80 304 3<
10i75 10S 96
101 76 l«.*8>
100 (fi 101 21

92 89 83 20

85 80 SC-'

płacą) 1 iąda 
złr. w. a.

Lw.ier. Jas. n i. em. 1868 •
8Cktr. 5 pr. srb. w. a. . 7 9 -- — —

Lw.-ter. Jass. IV. em. 1872 
8(ktr. 6 pr. sreb. w a. . . 7660 76 60

Badia po 300 Bżr. w. a. 6 prc. 
sr«. w. a . ........................ 86 76 8 6 -

Knd( em. 1869 po 300 atr I 
pr r. w. a........................... 83 7* 84 —

Kadm em 1872 po 800 ci. 
5 pc. srbr w. a. . . . 83 60 8 4 -

Siedńgrodzkiej na 200 ab. 
6 pt.................................... 72 26 72 76

Ipiery loteryjne 
(sztuka).

Zakla kredytowy dla handla 
i psmysta......................... 1-8 60 169 --

Klaryo 40 ab. in. k. . . 37 76 88 25
Kegleoh po 10 ab. m. k. . 1 6 - 16 60
Krakkrska po 20 sł. . . ----- ------
Palffyio 40 ał. m. k. 86 86 60
Bndol po 10 ab. m. k .. . 16 75 17 26
Ks. 8ai po 40 sł. m. k . . 46 6(i 47*0
St. Geiis po 40 ab. m. k. . 37 25 37 7b
Stanisbowska (pożyczka) po 

20 a w. a........................... 24 25 24 7*
Waldsin po 20 ał. m. k. . 32 83 -
Windihgr&tz po 20 zfa. m. k. 32 60 83 60

Dewy 3miesięczne. 
Berlin X) mark. 66 66 56 70
Frankf t 100 mark . . 56 66 66 70
Rambn; 100 mark . . . 66 56 56 70
LoudydOO font. aaterl. . . 116 — 11616
Pary* 10 frjnków . . 41 90 46 96

C zernicbiw
Dyrekcja szkoiy rolniczej zawia

damia, że knrsa nauk rozpoczną się 
w roku 1 8 7 9 /8 0  w dniu 18. sier 
pnia b. F , źe przeto kandydaci ży
czący sobie być przyjętymi do szkoiy 
stawić się winni w Czernichowie w 
dniu 15. sierpnia 1 8 7 9  r. Wszystkie 
pisemne zgłoszenia przed tym termi
nem adresować należy: Do dyrekcji 
szkoły roln iczej w Czernicho
wie przez Kraków, 3008 1 — 3

Byczki
i jałówki

Z  powoda zwinięcia mojego gospo 
darstwu w M n i k o w l e ,  poczta Liszki, 
mam do sprzedania po bardzo nmiarko 
wanej cenie czystej krwi holenderskiej 
1 0  b y e s k ó w  i  1 0  j a ł ó w e k  od 6 
do 18 miesięcy. S z y b  a i s  ki.

2986 2— 3

Wny pan Hase
w eterynarz, raczy podać m iejsce swego 
obecuf go pobytu i adres dla dyrekrj 
szkoły  roln iczej przez K raków  w Czer 
n iebow ie, aa koszt odbierającego,
3008 1—3

Pociąg? kolejowe.
Odchodzą ze Lwowz:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 prsod północ* 

pooi*g pospieszny j o godi. 4 m. 63 rano pociąg 
osobowy, o goda. 6 minut 9 po południa pooiąg 
mięsiany.

DO PODWOŁOCZYbK a głównego dworca: o gods 6 
ranc, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 80 
po połud, pociąg mieszany: o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOŁOOZYBK: ł Podzamcza- o godz. 10 m. 59 
wieozór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 63 w połud
nie pooiąg mięszany.

Do CZEBNIOWEEC: o godi. 6 min. 30 rano, pociąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pooiąg mięsza
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz 6 min. 67 rano
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :

Z KRAKOWA: o godz. 5. min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz 
11. m. 20 przed południom, pociąg miesza y

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: o 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, o godz 
39 po południu, pociąg mięszany.

god. 
3 m
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Zastępstwo
s p r z e d a ł y  p r o d u k t ó w  k r a j o 
w y c h  przyjmuje pewien handel koonso 
wy w Hambnrgn. Adresy pod A. 1S60 I 
należy wysyłać do J o h a n n o s  N o o t- [ 
b a a r ,  Annoncen-Expedition w H a m -  
h u r g  2715 1 - 2

TURNIPS Rzepa pistewna
.S to p p e lru b e iiM a m e n

otr/.jmal i poi.ca  w uajlepszij jacści
¥f iihelm Adam we Awowie.

Na mórg potrzeba 1 kilo. 2977 3—?

z Chin nadeszłej 
2995 2 - 5

Ze świeżo wpiost 
przesyłki

H e r b a t y
kosztuje pół kilog. zł. 4 i 3.50.

Opakowanie i list frachtowy od ka-1 
żdej przesyłki liczy Bię 20 ct.

Łaskawe zamówienia uskuteczniam | 
odwrotną pocztą za pobraniem.

J. S. P o d lew sk i,
Lwów ul. Sukramcntck Nr. 4.

M Y C O T H A N A T O N .  ’

, t o r t  A -

Y l l ą i n Ą t ^ i Ł s B t r l i n W '

000000-000000

\czysta, tudzież

W a  francosKa z solu
podług praepisu Will. Lee, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

ip te k a  pod Gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
0  2868 w e  L w o w ie .  I —?

O o o o o o —o o o o o O

Józef Brener
W E  L W O W IE  

przyjm uje na skład meble, to ra ry  itp. 
epakowane lub nie na każdy przeciąg 
czasu . 2989 3— 3

Prem iow ane w Lyonie 1872, W iedniu  1873, Paryż 1878 medalem srebr.

*Saxlehnera źródło wody ęorżkiej

H l  Y M U l  j ( \ O N
analizowanej przez 1 l e l i i g a ,  B n n s o n a ,  F r e s e  i la s a ,  wedłng orze
czenia znakomitych lekarzy fB ertleffa , V irch ow a , & m bergera, Wunder- 
licha, Knesmaula, Soanzoniego, S p iegelberga  Frldreicha, Nuesbanma, 
Buhla itp ) uznana i polecona jako

SKS^ najwyśmienitsza i najskuteczrejsza *ssse  
ze wszystkich wód gorżkidr.

Składy we wszystkich znaczniejszych bandlaa wód mineralnych i 
prawie we wszystkich aptekach, jednakowoż uprasza ię P. T. Publiczności 
w własnym je j interesie, ażeby w składach żądano wrażnie S a x l e h l i e *  
r a  w o d y  g o r i k i e j .  2964 l i  20

Właściciel: Audreas Saxlehuer Budapest.

Dr. ( HA RLE
DEPURATIfi 
4u S A N 6

ulica 36, Vivienne 
w Paryżu. 

Syrop ten leczy kro 
sty, liszaje, wyrzuty sy- 
fllistyozne, ozyśol krew.

h.ow z
T y l k o  p r a w d z iw e  znpełu^ skn- 

toczność r o ś l i n y  C o c a  rozwijające 
pigułki (ponczenie o nżycin przeciw cier
pieniom piersiowym i płacowym (pignł 
ki 1.) cierpieniom w spodnich częściach 
(pigułki II) i cierpieniom nerwów, osła
bienia każdego rodzajn (pignłki I I I ) bez
płatnie. Zawsze w zapasie w aptece pod 
murzynem w Moguncji i w je j składach: 
We Lwowie w apt. J. Beisera, w 

Krakowie w apt. Redyka, we Wie
dniu w apt. C. Haubera, H of 6., 
w Pesecie J. Tóróck, apt. 19731

POMADA przeciw liszajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw slsbo 

żelom nssKomym 26’ 8 4— 12
SYROP z CYTRY 
NUN U ŻELAZA, le 
czy gonoreje, utraty na-

_____________________sienią I upiawy białe,
Dołączony jest prospekt w polskim języku. 
We Lwowie w apt. pp. Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i Ruckera; w Drobobyczy 
w apt. Dobrzynieckiego, w Czerniowcach w 
apt. p. Golichnwakiego.

P L U S  DE
CO PA H U

Hieczysl!Lv HirscMer
d o k t o r  w s z e c h  n a u k  l e 
k a r s k i c h  in l e s s k s  p o d  N r. 
H. u l .  Z i e l o n a  w parterze ordy

nuje od godz. 2—4
2993 1 - 2

Do łaskawego uwzględnienia!
Wlsśnie wyszedł teraz pyszny por

tret dostojnej pani
hrabiny Potockiej

jako obraz olejno drukowy wielkości 7a/e2 
oent. Wykonanie portretu je3t nader mi
sterne i udałe, słnży dla domn familijne 
go jako piękna pamiątka niemniej dla 
ozdoby pokojn lnb salonn. Obraz ten wy
ciągnięty na płótnie, oprawiony jest w 
prawdziwe złote ramy szerokie i sprze
daje się w ramach tylko po 4 z ł , a bez 
ramek po 2 zł. Wysyłka rjchła za nade
słaniem należytośoi lnb zaliczeniem.

Ajentów do sprzedaży tego obrazu 
za dobrą prowizję posznkuje E .  A a g e n -  
f e l d  w e  W i e d n i u ,  Riemergasse 13. 
3003 1 2

G r u n t o w n a  i  s z y b k a  p o n u r
dla cierpiących na żołądek i spodnie ezęści ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od ozyszczema i 

czystości soków i krwi, tudzież od nłatwieuit dobregc trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkienc

l)r. Rosy Balsam życia
Dr. Bosy balsum życia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma

ganiom, gdyż ożywia całą czynność traw ienia, wytwsrza zdrową i czystą 
krew, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zćrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak up tytu, odbijanie kwasami, wzdę
cia, uym ioty, kurcz żołądka, zaflegmienie. hemoroidy, przepełnienie żołądka 
potrawami itd. jest pewnym i uznanym środkiem domowym, który z powodu 
dnskoualego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzanie.

W ielka flas/ka kosztu je  1 z ł , pół flaszki 50 ct.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowali. — Balsum rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytuści. 2957 6— 15

S z a n o w n y  P a n i e !
Nie mogę pominąć, ażebym Szanownemu pann nie oddał moje po- 

dtiękowanie. Mo|a żona była przez kilka lat trapioną na mocue kurcze żo
łądkowe, żo po 14 dni a często i dłnżej w łóżku pozostać musiała, a pr/.y- 
tem w dnie di stawała napady hezprzytomnośoi. Zwątpiłem ju ż , żeby żyć 
uiugła. Za poradą jeduego z moich przyjaciół zamówiłem flaszeczkę dr. 
Rosy balsamu życia. Po kilkodniowem zażywaniu działał tenże prawdziwie 
w sposób codowny, a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze iecz nader 
lekkie, nie spri w tuzając rnoji j  żonie wymiotów. Polecam też każdemu po
dobnie cierpiącemu ten wyborny środek. Z poważaniem

P. Vyskoczil młynarz.
Starcz pod Mor. Trebirą d. 1-1. kwietnia 187 6-

ZW R A C A  SIĘ U W AG Ę I
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień upraszam kupują

cych zaw sze wyraŻDie zażądać:
Dra Rosy Balsam życia

z apteki B. Fragnera w P ra d ze , gdyż dostrzegłem, że kupującym w 
niektórych miejscach dowolną jaką miksturę dawano, jeżeli oni poprostu 
balsam życia a nie wyraźnie Dr. R osy  balsam życia zażądali.

Prawdziwy Balsam życia dra Rosy
jest do nabycia tylko w g łó w n y m  u fc ia d a łe  w P r a d z e ,  w a p t e c e

U . F r a g n e r a ,  nleinseite, Eck der Spornergasse Nr 206.
We L w o w ie  Z .  R u e k e r  apt., w Rymanowie W. Wojtynkiewicz 

apt., w Krakowie J. Tranczyński apt., w Samborze J. Aleksiewicz apt., w Su- 
czawie M, Karczewski apt. Wszystkie apteki w Austrji jakoteż baudle ma- 
terjalne i korzenne posiadają skład wymienionego balsamu.

Pismo ilustr. 2tysod. dla kobiet.

' » ¥  W
w drugim kw artale sw ego wydawnictwa w ychodzić będą w Warszawie każde
go 10 i 25  m-esiąca. Prócz licznych rycin artystyczu e na pięknym papierze 
z objaśniającym  tekstem wykonanych, do każdego numeru dołączać będziemy 
pyszną rycinę kolorowaną, tablicę kroju, fus ny z bibułki w yem ane, nadto 
P R E M I U M  bezpłatne pow ieść W t l k e  U o l l t n a o  pod tytułem  „ C * y
s i ę  p o ! ą e * ą ? “

D r u g i e  nadzwyczajne P B E S L I I  M  poem at „ M a r J  
skiego na pięknym papierze i w ozdobnej oprawie otrzym ają jeszcze te ty ko 
prennm eratorki. które przed 15 Upca do końca roku przedpłatę wniosą.

Warunki prenumeraty;
we Lwowie rocznie 8  z łr ., półrocznie 4  zł., k*artn ln io 2 z ł.

Na p r o w in c ji: rocznie 9 z ł. 6 0  ct ., półroczn ie zł. 4 .8 0 , kwartalnie z ł . 2 .4 0 .
P r z e d l a t ę  p e z y j m n | ą  wszystkie księgarnie 1 k a n t o j  K s i ę g a r 

skie w m iejscu i na prowincji. Upraszam y o wczesne odnawiauie prenumera
ty, aby opóźnienie w otrzymywaniu lub też b akn Numorów, jak 
kwartale m iało miejsce nie nastąpiło,

Malczew

to w I 
2997 2 -1 2

Podziękowanie.
Ci&rniałem w skutek ciasnych bntów 

□a nagniotki, które mi bardzo dohnozały 
i w wypełnianiu mego zawodu przeszka
dzały — słowem cznlem się niewy/eezal- 
nym kaleką. Udawałem się do tnkrajo- 
wych i zagranicznych szewców i opera
torów nagniotkowych, lecz niestety na
daremnie. Byłem jnź bliski rozpaczy, gdy 
natchniony duchem świętym udaję się do 
Wgo Pana K n k a r e w i c z a  majstra 
kunsztn szewskiego we Lwowie a ten wi
dząc mnie takim kaleką nietylko że za
pełnię bezinteresownie mi bnty zrobił, 
ale nadto wszelkie bole jakby ręką oa- 
jął. Niemogąc innym sposobem Tobie 
czcigodny uiężu mą dozgonną wdzięcz
ność za twoją bezinteresowność i wii co , 
przez którą mnie od kalectwa acurom 
łeś i na nowo światn oddałeś wyrazie, 
proszę Cię przyjmij tych kilka słów po 
dzięki odemnie wraz z życzeniem, by Ci 
nóg dopomógł, abyś i drngin- tak Jak ja 
cierpiącym w dalszej praktyce Twojej, 
lekką i wprawną ręką bole uśmierzał.
3009 l — l Antoni Stokłosiński.

i

CHUBUTIA MASA
do zapuszczania podłogi
da nabycia w handlach :

We Wiedniu  L. Brzeżaoy, w Pradze J. Preissig , w Bernie E. 
Schmidt, w? Krakowie J. F. tischer, K. Okori, M. Jawornicki, A. 
Suski, u> Brzozowie A. Mariniowa i SpL, w Bochni J. Mienuik, 
w Brzesku J. M. Celnik, Jasło G. Steinhaus Syn, Sanok R Bartn, 
Tarnów Leszczyński Fr.. Sędziszów Mizerski Rzeszów Schuitter 1i^P- 
Jarosław K Zabtotny, Przem śł E. Machalski, M. Kozłowski. S ta
nisławów K. Kopacz, Zaleś czyki II. Sanocki, Czerniowce Ign 
Schnirch, Sambor B. Żuławski, Rohatyn Fr. Marx, Eorodenka A. 
Pobowski, Tarnopol A. Morawetz Spad, Brody-Huseatyn P_ Goeftz, 
Fodwołoczyska G. Morawetz. : S3I 7 10

Odszczególniono medalem zasługi
na wystawie krajowej w 1877 r.

ANTILENTTILIA.
Ten znakomity i niezawodny środek 

usnwa p i e g i , p l a m y  ż ó ł t e  , e s e r -  
w o u t -  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  t w a 
r z y  przywraca białość, delikatność i przej
rzystość. 2359 15—i

Cena 2  zlr.

W oda lwowska,
odznacza się
wyszukanym

Zmiana lokalu.
Bióro Towarzystwa galicyjskiej

kasy zaticzkoirej
p r z e n i e s i o n e  zostało z domu pod 
1. 21 przy ulicy Halickiej do domu pod 

Y7 . w  R y n k u  I. piętro. *=S5i  
O czem się P. T. Publiczność zawiadamia.

nadzwyczajnie przyjemnym 
i długotrwałym zapachem. 

W o d a  lw o w s k a  zastępnje z wielkiem 
powodzeniem wszelkie perfumy, wody ko- 
iońskie, octy aromatyczne , czy to nżyta 
jako perfutna do chustek i snkień, lab też 
jako kadzidło, daje weń nadzwyozajnie 
przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą. 
Oprócz powyższych zalet ma obszerne za- 
tosowanie w toalecie damskiej i stanowi 

prawdziwą ozdobę każdej gotowalni.
Cena całego flakonu 1 zł. 60 c., małego 80 c.
Perfumy różnego gatunku

od 30 ot. do 1 zł. 60 ct.
Mydlą toaletowe

od 10 ct. do 1 zł.
Szaszetki do bielizny od 50 oi. dc 8 
zlr. — Esencja miętowa do płakania 
at>t 60 ot. -  W oda ateńska 80 ct.

Woda kolońska 30 i 60 e t  i t. p.
Jau Ihuatowicz,

chemik i magister farmacji.
Lwów, ulica Kopernika, 1. 3.

ia szczały.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J .  «  f i .  Ł .  F B A N K Ł ,
stolarze i  tapicery, 2810.4—?

założony r. 1885, odznaczony 11 medalami, 
w e  W ie d n ia ,  L e o p o ld a t a d t ,  O b e r e  D o n a a s t r a s s e  N r . 9 1 ,

obok SohOllerhof.
Albom mebli fpyisne wydanie) 1 objaśnieniami i cennikiem, po 2 zł.

R r u  c*lil> lii 1 (1  e i%
sowie alle anderen Bandagen, Snaptnsorien, Urinbalter, Periodentaschen, Luftpol- 
ster, Rciscgescbirre und Flaschen, Betteinlagen, sowie

AŁrampfaderstriimpfe
Tersendet prompt gegen Nachnahme

Ifr Zieger, WieD, I., Graben 29, Bandagenfabrik.
Einfache Bruohbknder von 21;, bis 4 fl.; doppelte v o i  3‘ /j bis 7 fl. mit nnd 

ohne Feder. Massangabe , :  HUftennmfang, linka-, rechtsseitig oder doppelt, sowie
Grósse des Bruches, 2768 3 — 10

m d

Ż y c i e  i z d r o w i e  o d z y s k a n e !  z
HUFPA skonceDtrowane,

]51k r o ć  p r z e z  najdostojniejsze osoby o d s z c z s g ó l n i o n e

preparaty słodowe.
Wielmożny Panie! Córka moja cierpiała przez dłnższy czas na niebez

pieczny katar kanałn odebodowego i wszystkie nżywane środki były bezskn- 
tecine. Poradzono mi tedy pańską czekoladę ałodową jako środek leczący. 
Już po pierwizem nżycin okazało się znaczne polepszenie a po krótkiem nży- 
wanin pańskiej smacznej czekolady nstalo cierpienie zupełnie. Donosząc pann 
o tym dla nas nader miłym rezultacie, dziękujemy najusilniej polecając się 
nniżenio H a n s  D e n k ,

fabrykant modelów do haftów, specjalista wyrobn monogramów, 
we Wiednia, I. Freisingergasse Nr. 5.

Wiedeń, 29. maja 1879.
Do c. k. nadwornej fabryki preparatów słodowych 

dostawcy nadwornego
JA N A  H O F F A , we WIEDNIU, Graben, Braunerstrasse 8.

P r a e s t r o g a .  Należy żądać jedynie prawdziwych Jana TL.ffa 
fabrykatów słodowych przez C. k. sąd handlowy w Austrji i Węgrzech zare
jestrowanych marką ochronną (portret w ynalazcy! Nierzetelnym wyrobom 
zbywają pierwiastki ziół leczących i sposob należytego przyrządzenia, jakie 
posiadają Jana Hoffa wyroby słodowe, według zdania lekarzy nieprawdziwe 
preparaty są szkodliwe zdrowin. (Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe są 
opakowane w  niebieskim papierze.)

We Lwowie do nabycia w apt. Jakóba Beisera, Zygm. Ruckera, w 
handla Karola Bałłabana, w enkierni Jana Mullera; O. T. Wincklera, W . 
M a r s z a łk ie w ic z a ; w Tarnowie u Edw. Bank, w Przemyśla n M. KrnJS, w 
Tarnopolu w apt. Fr. Jamroglewicza i n spadkob. Morawetza; w Tarnowie 
W . Mbldner, w Stanisławowie W . Waldek, A. Gryzieckiego handel korzenny; 
w Brodach Br. Witosławskiego; w Dróhobyozn L. Dobrzyniecki apt., i Ja
błoński, knpiec. 2807 4 12

F a r b y  w najrozmaitszych odcieniach, stosownie do życze
nia dla malarzy i lakierników, tarto w najlepszym ponoście z 
olejn lnianego, na własnych nmyślnie na ten cel nkonstrnowa- 
nych maszynach. Farby te są jnż tak przysposobione, by każde
mu lakierowanie nłatwić; lakierowanie bowiem samo jest nader 
łatwein a cała trudność polega Da przysposobieniu farb, w już 
jak powyżej wsponniono nskutecznionem jest w mym handlu.

W z z e lk ie  g a t n n k i  l a k ó w  do powozów, drzewnia- 
nyck sprzętów i skór oraz i laki spirytusowe.

L n i a n y  o l e j  i p o k o s t  z lanego olejn; tudzież:
P o n d z ie  d l a  m a l a r z y  1 l a k i e r n i k ó w ,  różne bron- 

ze, kit do okien i farby do robot przemysłowych.
O liw a  w n a j l e p s z y m  gitunkn do msszyn i narzędzi 

rolniczych i przemysłowych za 100 funtów 27 zł.
S m a r o w id ło  b e l g i j s k i e  mające tę własność, że nie 

topnieje (nie leje się) za loO funtów 12 zlr.
P r o s z e k  p r z e c iw  o w a d o m  od lat jnż znany jako 

nie przewyższony w skutku, za funt 2 zł. lub w fllaszkaoh po 26 ct.
P a p i e r  p e r g a m in o w y ,  zastępujący pęcherz ao szczel

nego obwiązania słoików z konfiturami, sokami, konserwami itp. 
1. meter równający się 21/ ,  arkusza kosztuje 15 ct.

P r z y  tej sposobności nie mogę pominąć zwórcenia nwagi 
na fałszowanie farb, pokostów i laków, a fałszowania te nie da
dzą aię na samym towarze poznać, w robocie dopiero spoatrzeże 
się nie właściwe przymieszki szwerszpatu, olejn skalnego, mazio 
wegc itp. naturalnie że w takim razie nietylko że robota wypa
dnie niezadowalniająco, lecz nadto fałszowane tasie farby poko
sty i laki nadpsuwają przedmioty których są powłoką.

Taniość szwerszpatn funt bowiem kosztuje 2*/a tudzież 
taniość oleju skalnego, maziowego itp. dają właśnie pochop do 
tych falsyfikatów.

Handel O. T- Winklera,
L w ó w  u l .  O r m ia ń s k a  N r . 1.

q — rwwwHHgflcaaw w a z—  — s a m i n w m w  

W ydane? i właściciele J iktbnuuuki i K (łrom&a.

H a n l o r  w y m i a n y
e. k. upreyw. jtai.it.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y

Dod w a r u n k a m i c a jp r E y s t ę p u io jg z e m i .

6*|, LISTY hipoteczne,
która wad ług prawa t  dała l .  lipca 1868 Dz. PP. XXKV1II. N. 18, 
i majw. post * dnia 17. grudnia 1871, m^gą być użyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupi’ arnych. kaucyj małżańakiob wojuko- 
wyoL sa kaucje służbowe i wadja — są w tymże kantorze do nabycia.

m r  Wszyatkir poleoasia z prowincji wykonują się bazwhietnia
po kuru* dziennym, bez doliczania prowizji. ‘.923 2 - t

„ .  j a j %ca najniezawodniej 
wszystkie g r y z o n i e ,  innym 
zaś zwierzętom domowym, zu

pełnie nieszkodliwa.
Prawdziwa do nabycia: W e Lwo

wie n pp. Piotra Mikolascba, spt. 
Jakóba Buisera, a p t , Zygm. Ruckera, 
apt., J. Piepesa, apt. W Krakowie 
n M. Jawornickiego. 2220 11—12

C e n a  s z t u k i  BO e t .

ANGIELSKIE

brzytwy
n a jlep sze , w klęsło s z lifo 
w a n e , jn ż  wyostrzone sztu
k a  w futerale po 1 z ł . ,  l.&O 
i 2 z ł. w ysyła  za pobraniem

W aaren-Agenthur,
W IEN,

I. Kóllnerhi fgassc 4. 
2772 1—2

Największą nadzieję zrobienia wygranej
n a s t r ę c z a  k a p n o  k w i t ó w  u d z ia ło w y c h ,

urządzonych przez nas za przyzwoleniem c. k. dyrekcji loteryjnej gier towarzyskich

na Losy X IX . państwowej loterji dobroczynnej.
Ciągnienie nastąpi Już 17, Upca,

na któro z powołaniem się na obw ieszczenie c. k dyrekcji loteryjnej, uwag zwracamy.
D g k . C e n a  k w i t u  u d z i a ł o w e g o  t y ł k u  d w a  z l r .

G r u p a  A 1(1 s z t u k  ło n o m  n a  lO  n c z e z t n i k ó w  I G r a p a  C  3 d  s z tu k  lo s  
B  3 0  9 0  , D  4 0  „ „

Ponieważ według plann gry nŁ każde 42 losów przypada wygraua, odbiorca kwitów udziałowych zapewnia sobu 
tedy na 40 numerów lub na więcej największą nadzieję na pewną wygranę.

Zamów euia na kwity ndziałowe lub iosy oryginalne załatwiają się za nadesłaniem należytości odwrotną pocztą 
Przy zam ówienie kw itów  ndziałow ycb należy wyraźnie oznaczyć, do której grupy odbiorca życzy sobie przystąpić. Pro" 
spekty na żądanie bezpłatnie i franco.

Leutholz & Ćomp., Bank- M- *  Poszukuje s^ ^zete ln ych  ajentów. 2767 2
Zamówienia najdogodniej i najtaniej za przekazem.

3 0  u c z e s t n i k ó n  
4 0

U u ^ o iń e d z ig la y  r (4 łżk k > r j a o  D ob* tatu ikt Z t i m k a r u i  „ ł l t w u y  N a r u d o w a j”  p o d  A .  ^ (u t r U


